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Z okazji 22 Lipca Szef dyplomacji SFRJ przybył do Warszawy

Kolejne depesze 
gratulacyjne

Nadal nadchodzą od głów 
państw i szefów rządów depe 
sze z gratulacjami i najlepszy 
mi życzeniami dla narodu poi 
skiego i jego przywódców z 
okazji Święta Odrodzenia.

Kolejne depesze nadesłano z 
Laosu, Irlandii, Sri Lanki. Za 
iru, Wybrzeża Kości Słonio­
wej, Jemeńskiej Republiki A- 
rabskiej, Togo, Ruandy. Mau­
ritiusa. Zjednoczonych Emi­
ratów Arabskich, San Mari­
no, Wysp św. Tomasza i Ksią 
żęcej. (PAP)

Współpraca polsko-jugosłowiańska
korzystna dla obu krajów

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Emila 
Wojtaszka 28 bm. przybył do 
Polski z oficjalną przyjaciel­
ską wizytą związkowy sekre­
tarz spraw zagranicznych So 
cjalistycznej Federacyjnej Re

narodów Polski i Jugosławii, . Obaj ministrowie

publiki 
vec.

Jugosławii Josip Vrho

pokoju i bezpieczeństwa.
Na warszawskim lotnisku 

Okęcie, udekorowanym flaga 
mi obu krajów, związkowego 
sekretarza spraw zagranicz­
nych SFRJ Josipa Vrhoveca 
powitał minister spraw zagra 
nicznych Emil Wojtaszek.

dokonali 
rozmów 

przeglądu węzłowych proble­
mów aktualnej, złożonej sy-

Dwaj najszybsi zawodnicy w ko 
widualnym —— zawodnik radziecki 

wadzi) i Polak

larskim szosowym wyścigu indy­
ki Siergiej Suchoruczenkow (pro- 
Czesław Lang.

Fot. — CAF
podczas plenarnych

Polscy kibice nadal nie mają 
■ ' Już 9 dpi

Konferencja w Kopenhadze
Jest 

szefów 
jów; w 
gradzie

to kolejne spotkanie 
dyplomacji c’bu kra- 

maju 1979 roku w Bel 
przebywał polski mini

Przyjęcie polskiej 
rezolucji

Komitet główny światowej 
konferencji dekady kobiet 
ONZ obradującej w Kopenha­
dze przyjął 28 bm. przytłacza 
jącą większością głosów rezo­
lucję o roli kobiet w wycho­
waniu społeczeństw w duchu 
pokoju. Projekt tej rezolucji 
zgłosiła deelgacja polska, a do 
jej współautorstwa dołączy­
ło się 25 państw ze wszystkich 
kontynentów.

Rezolucja nawiązuje do de­
klaracji Zgromadzenia Ogólne 
go Narodów Zjednoczonych z 
.1978 roku i jest pierwszym od 
tego czasu dokumentem w tej 
sprawie uchwalonym na tak 
uniwersalnym forum. W doku 
mencie tym konferencja zwra 

/ ca się m. in. do sekretarza ge 
neralneao ONZ. by w sprawoz 
daniu, które złoży w przysz-

ster spraw zagranicznych. O- 
becna wizyta, podobnie jak po 
przednie spotkania polsko — 
jugosłowiańskie, jest świadec. 
twem wszechstronnie i pctnyś 
lnie rozwijającej się przyja­
cielskiej współpracy obu kra­
jów. Przyczyni się niewątpli­
wie do dalszego jej doskonale 
nia i rozszerzenia w interesie

Przybyli ambasador dwie: 
PRL w Jugosławii — Wiktor 
Kinecki i Jugosławii w Polsce 
— Muhidin Begic.

W poniedziałek gość złożył 
■ wieniec na płycie Grobu Nie- 
* znanego Żołnierza i zapoznał 

się z historią tego miejsca na 
rodowej^ pamięci.

Po południu rozpoczęły się 
polsko - jugosłowiańskie roz­
mowy plenarne prowadzone 
przez E. Wojtaszka i J. Vroho 

' veca. Poprzedziło je spotkanie 
: obu ministrów.

tuacji międzynarodowej. Mó­
wiono o działalności obu 
państw na rzecz zahamowania 
wyścigu zbrojeń, utrwalenia 
odprężenia i umocnienia poko 
ju. W tym kontekście wiele 
uwagi poświęcono roli Polski 
i Jugosławii w rozwijaniu 
współpracy międzynarodowej, 
zwłaszcza na kontynencie en 
ropejskim. Mówiono o przygo 
towaniach do spotkania w Ma 
drycie przedstawicieli państw 
— sygnatariuszy Aktu Końco 
wego KBWE, a także o spra­
wach dotyczących zwołania 
europejskiej konferencji w 
sprawie odprężenia militarne 
go i rozbrojenia. Omawiano

powodów do radości.
trwają zawody na igrzyskach clim 
pijskich w Moskwie, a w dorob­
ku polskich sportowców 
brakuje złotego medalu.
wało się, że zdobędą go wczoraj 
ogólnie faworyzowane plotkarki, 
ale tak się nie stało. Zawiodła

wciąż
Wyda-

głównie Grażyna Rabsztyn, zresz 
tą już nie po raz pierwszy. Tak 
więc nadal oczekiwać jeszcze mu 
simy na moment, gdy nasz re­
prezentant stanie na najwyższym 
podium. Wczoraj polscy sportow­
cy zdobyli 2 medale wzbogacając 
ogólny dorobek do 14 (7 srebrnych 
i 7 brązowych). Srebrny medal 
wywalczył Czesław Lang w indy 
widualnym szosowym wyścigu ko
larskim, a brązowy Lucyna 
ger w biegu na 100 m ppł.

LEKKOATLETYKA

Lan-

klewicz i Mariusz Klimczyk poko­
nali wysokość 5,46. Oprócz Pola­
ków poprzeczkę na tej wysokości 
przeszli jeszcze czterej zawodnicy. 
Francuzi —- Jean-Micheb Bellot i 
Thierry Vigneron, Szwed Miro Za- 
lar i Fin Tapani Haapakoski.

Do finału nie weszli m. in. wice­
mistrz olimpijski z Montrealu F'n 
Kalliomaeki i reprezentant ZSRR 
Jurij Prochorenko.

W finale biegu na 3000 m z prze 
szkodami wystąpi dwóch repre­
zentantów Polski — Bronisław 
Malinowski i Bogusław Mamiński. 
Odpadł natomiast z rywalizacji 
Krzysztof Wesołowski, który prze 
ziębił się przed dwoma dniami i 
nie był w pełni formy. W półfi­
nale odpadła również Elżbieta 
Stachurska startująca w biegu- na 
200 m oraz Andrzej Stępień

Thierry 
lar i Fin

nie 
nale
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Zgodnie z zapowiedzią L Breżniewa
wojska ZSRR opuszczają NRD

Nastąpił końcowy etap jed­
nostronnego zmniejszania li­
czebności wojsk radzieckich w 
Europie środkowej, zapowie­
dzianego przez Leonida Breż­
niewa 6 października 1979 ro 
ku — pisze TASS, dodając, że 
to posunięcie Związku Radziec 
kiego, podjęte po uzgodnieniu 
z przywódcami NRD i konsul 
tacjach z innym; państwami 
— stronami Układu Warszaw

skiego, świadczy o dążeniu kra 
jów socjalistycznych Ao osiąg 
nięeia odprężenia wojskowego 
w Europie.

Skład osobowy, czołgi i in­
ne środki techniki wojskowej, 
wycofywane z NRD. kieruje 
sie do miejsc ich nowego roz 
lokowania w europejskich re­
jonach ZSRR 
TASS. (PAP).

stwierdza

Międzynarodowa 
załoga kontynuuje 

badania w Kosmosie
Poniedziałek był czwartym 

dniem pracy na orbicie około 
ziemskiej międzynarodowej za 
łogi zespołu orbitalnego „Sa­
lut 6 — Sojuz 36 — Sojuz 37”. 
Po śniadaniu i przeprowadze­
niu kontroli systemów pokła­
dowych; Leonid Papów, Wale 
ry Riumin, Wiktor Gorbatko 
i Pham Tuan kontynuowali 
zaplanowane wspólne prace.

WiktcT G-orbatko Pham

Pogoda utrudnia małe żniwa
Stosunkowo wolno nabiera 

ją rozmachu spóźnione tegoro 
czne małe żniwa . Sprawia 
to utrzymująca się nadal 
zmienna aura, która ograni­
cza stosowanie kombajnów o- 
raz często przerywa pilne pra 
cc polctwe. Rolnicy chcąc mo 
żliwie szybko skosić i sprząt 
nąć, w' tych trudnych warun 
kach dojrzały jęczmień i rze-

pak sięgają do tradycyjnych 
spctsobów koszenia. Gospodar­
stwa uspołecznione pciwszech 
niej stosują dwufazowy zbiór. 
Wykorzystując bezdeszczową 
pogodę, wielu rolników woje­
wództw zachodnich pracowa-
ło przy sprzęcie jęczmienia
ozimego i rzepaku w ostatnią 
niedzielę. (PAP)

Oberwanie chmury 
nad Sokołowem Podlaskim
Wbrew zapowiedziom o bez 

deszczowej na ogół pogodzie, 
wczoraj opady nie wszędzie 
zmalały, a nawet przeciwnie. 
W godzinach południowych na 
stąpiło oberwanie chmury nad 
Sokołowem Podlaskim w woje 

. wództwie siedleckim. Woda 
wdarła się do niektórych za­
kładów pracy i do wielu bu­
dynków. Uszkodzone zostały 
również kable łączności i sieć 
energetyczna. Do usuwania 

■ szkód przystąpiły natychmiast 
jednostki straży pożarnych z 
Sokołowa i okotic, ekipy łącz 
nościowców i enęrgetyków o- 
raz załogi zakładów pracy, 
miejscowa ludność.

Wprawdzie fala kulminacyj 
na na Wiśle minęła 27 bm. 
Sandomierz — to jednak po­
niżej ujścia Sanu woda w Wi 
śle nadal się podnosi i sięga 
korony wałów. W gminach 
Annopol i Zawichost trwa 
nieustannie akcja związana z 
umacnianiem i podwyższaniem 
wałów.

Na skutek wylewu Sanu, w

którym poziom wody wciąż 
się podnosi, zalanych jest wie 
le tysięcy hektarów pól i łąk.

W województwie lubelskim 
pierwsza fala kulminacyjna 
na Wiśle dotarła do Puław. 
Najtrudniejsza sytuacja jest 
w gminach Józefów, Łaziska i 
w okolicach 'Puław

Kulminacyjna fala na Wi­
śle minęła 28 bm. Puławy. W 
środkowym biegu tej rzeki 
trwają intensywne prace zwią 
zane z umacnianiem wałów i 
przygotowaniem okolicznych 
terenów do nadejścia wysokiej 
wody spodziewanej w okoli­
cach Warszawy dzisiaj w po­
łudnie. Mniej więcej na 20 go 
dżin przed spływem wezbranej 
wody w rejon Warszawy, sztab 
akcji przeciwpowodziowej z 
wiceministrem rolnictwa — Al 
fredem Jaśkowiakiem dokonał 
oceny rozwoju sytuacji w do 
linie Wisły, aby móc podjąć 
wszelkie niezbędne przedsię­
wzięcia w cełu zabezpieczenia 
newralgicznych miejsc. (PAP)

W Boliwii powstanie 
front oporu?

Z Limy donoszą, iż boliwij­
skie partie polityczine zdecy­
dowane są utworzyć zjedno­
czony front oporu przeciw jun 
cie wojskowej, która przejęła 
władzę w wyniku zamachu 
stanu 17 bm. Powołanie takie 
go frontu zapowiedział przy­
były do Limy kandydat cen­
trolewicy na prezydenta, Her 
nan Siles Suazo, który, w o- 
statnich wyborach powszech­
nych uzyskał 33 procent wszy 
stkich głosów.

Z La Paz tymczasem nad­
chodzą wiadomości, które prze 
ezą treści oficjalnych komuni 
katów rządowych o „normali 
zacji”. Powołując się na nie 
brazylijski dziennik „Jornal 
do Brazii” pisze, iż nocami na 
ulicach La Paz rozlegają się 
salwy z broni maszynowej i 
wybuchy granatów. Szczegól­
ną aktywność wykazują faszy 
zujące bojówki paramilitarne. 
Na wzór chiliijski junta prze­
kształciła stadion stołeczny w 
jeden wielki obóz koncentra­
cyjny.

Kościół Boliwii potępił wojsko­
wy zamach stanu 1 przemoc w tym 
kraju W La Paz opublikowano ore 
dzie konferencji boliwijskiego Epis 
Kopatu, w którym stwierdza się, 
że działalność zbrojnych grup jeśt 
jaskrawym, naruszeniem praw cżlo 
wieka. Grupy te dokonują napa­
dów i porwań. W wyniku działal­
ności prawicowych bojówek doszło 
w pebliżu portu lotniczego do egze 
kucjl 4 osób

Europejska Wąpódnota Gos­
podarcza postanowiła nie raty 
fikować Dorozumienia gospo­
darczego z Boliwią w związ­
ku z puczem wojskowym w 
tym krajn. (PAP.

Tuan prowadzili radziecko - 
wietnamskie eksperymenty 
„Tmitator” i „Halong”. Zada­
niem pierwszego jest określe­
nie poziomu temperatur w ko 
morze elektronagrzewczej u- 
rządzenia „Kristałł”, drugiego 
— uzyskanie w warunkach 
nieważkości monokryształu 
materiału półprzewodnikowe­
go fosforku galu.

Systemy pokładowe i apara 
tura naukowa działają normal 
nie. Kosmonauci czują się do 
brze. (PAP)

Z wielkimi nadziejami polscy ki 
bice oczekiwali finałowego biegu 
na 100 m ppł. kobiet, w którym 
udział brały trzy reprezentantki 
naszego kraju, z rekordzistką świą 
ta — Grażyną Rabsztyn. Ona właś 
nie była faworytką finału na tym 
dystansie. Niestety zawodniczka 
la nie po raz pierwszy zawiodła 
w finale prestiżowej imprezy zaj 
mując po słabym biegu dopiero 
5 miejsce. Na podium stanęła 
Lucyna Langer, która uplasowała 
się na trzeciej pozycji za Wierą 
Komisowią (ZSRR) i Johanną 
Klier (NRD). Trzecia z naszych 
zawodniczek — Zofia Bielczyk by 
la najsłabsza w gronie finalistek 
i uplasowała się na 8 pozycji.

Miłą niespodzianką była nato­
miast postawa Stanisława Jaskuł- 
ki w skoku w dal. W ostatniej 
swej finałowej próbie uzyskał on 
wynik 8,13 co dało mu 5 miejsce. 
Konkurs skoku w dal zakończył 
sie zwycięstwem Lutza Dombrow- 
skiego (NRD). Zawodnik ten uzys 
kał wyśmienity rezultat — 8,54, le­
pszy od dotychczasowego rekordu 
Europy. Srebrny medal wywalczył 
Frank Paschek (NRD), a brązowy 
Walery Podłużnyj (ZSRR).

W finale biegu na 200 m wystą­
piło dwóch naszych reprezentan 
tów. Leszek Dunecki zajął 6 miej­
sce, a Marian Woronin 7. Zwycię­
żył Włoch Piętro Mennea — 20,19 
przed Brytyjczykiem Allanem Wel 
Isem — 20,21 i Donaldem Quarrie 
(Jamajka) — 20.29.

Przed południem rozegrane zo­
stały eliminacje skoku o tyczce z 
udziałem trzech’ zawodników pol­
skich. Polacy spisali się znakomi­
cie kwalifikując się do finału. Ta 
deusz Ślusarski, Władysław Koza-

20C m 
nasz 
400 m.
100 m ppł. kobiet:

1 Wiera Komisowa (ZSRR) 
— 12,56 (rek. ol.)

2. Johanna Kłier (NRD) — 12,®
3. Lucyna Langer (Eolska) — 1-.65
5. Grażyna Rabsztyn (Polska)

8. Zofia Bielczyk (Polska) — 13,08

400 m kobiet:
1. Marita Koch (NR W

— 48,88 (rekord oł.)
2. Jarmiła Kratochvilova (CSRS)

biegu

3. Christ-ina Lathan (NRD) —49,66

200 m mężczyzn:
1. Piętro
2. Ąllan

3.Donald

6.Leszek

Mennea (Włochy) — 26,19 
Wells (W. Brytania) 

t- 20,2*
Quarric (Jamajka) 

— 20,29
Dunecki (Polska) — 20,68

7. Marian Woronin (Polska) — 20,81 

skok w dal mężczyzn:
1. Lutz Dombrowski (NRD) 

— 8,54 (rek. Europy)
2 Frank Paschek (NRD) — 8,21 
3. Walerij Podłużnyj (ZSRR)

— 8,18
5.Stanisław Jaskułka (Polska)

— 3,13

dysk mężczyzn:
i.

2.
3.

Wiktor Razszczupkin (ZSRR)

Imrich Bugar (CSRS)
Luiś Delis (Kuba)

— 66.64
— 66,38
— 66,32

Jak oświadczył lekarz pol­
skiej ekipy olimpijskiej dr Ja­
nusz Garlicki przedstawicielo
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Tylko do końca roku
Już tylko do’ końca br. w za­

kładach ..Polrno” w Węgorzewie 
produkowana będzie ..blacharka” 
do samochodu „Warszawa”. Decy­
zje taką podjął producent „War-
szaw” Fabryka Samochodów
Osobowych, która od przyszłego 
roku nie będzie już dostarczać do 
zakładu w Węgorzewie potrzeb­
nych wytłoczek

Rozwój przemysłu na Kubie
Jednym z głównych zadań ja­

kie postawił przed sobą naród ku­
bański jest rozbudowa przemysłu. 
Najbliższa pięciolatka 1081—1985 
będzie okresem poważnych inwe­
stycji w przemysłach cukiernic 
czym. energetycznym, chemicz­
nym. okrętowym i włókienniczym.

Zaniepokojenie L Gandhi
Premier Indii. I. Gandhi, w jed­

nym z wywiadów prasowych wy­
raziła zaniepokojenie z powodu 
nasilenia wojennych przygotowań 
w Pakistanie. ..Dostawy bront dla
Pakistanu — stwierdziła pani I.
Gandhi — umacniają pozycję woj­
skowych. ą także tych, którzy nie 
ehcą przyjaźni z Indiami i prag­
ną zemsty”.

Żądanie biznesmenów
Izba Handlowo-Przem^slowa Mło 

dych Eiizaiesmenów. jedna z naj­
większych reakcyjnych cgrgarńza-

Mm mmi
cjl w Japotsii, zażądała usunięcia 
z konstytucji tego kraju artykułu 
zakazującego Japonii uciekania sie 
do wojny oraz posiadania 9rmii. 
Japońskie siły zbrojne noszą dla­
tego na®we „siły samoobrony”

Wywiad premiera Japonii
W wywiadzie dla dziennika 

„Washington Post” premier Japo­
nii — Z Sużuiki — określił stosun­
ki ze Stanami Zjednoczonymi ta­
ko kamień węgielny polityki za­
granicznej swego kraju i obiecał 
dołożyć wszelkich wysiłków rby 
spełnić oczekiwania USA w dzie­
dzinie wojskowej i gospodarczej.

Czołgi z USA dla Egiptu
Stany Zjednoczone zamierzają 

sprzedać Egiptowi dodatkowo «7 
czołgów ..M-60 A3” z udoskonalo­
nym systemem naprowadzania na 
cel. Minister obrony USA oswiad 
czył. że Pentagon dostarczy je w 
grudniu br.. zamiast starszego ty­
pu czołgów „M-48 A3” Wcześniej 
Waszyngton obiecał Kairowi sprze­
daż 244 wozów pancernych

Terror ultraprawicowy
W Salwadorze utrzymuje się 

trwający od wielu miesięcy stan 
wrzenia politycznego, któremu to­
warzyszy terror ultraprawicy We 
dług oświadczenia iednsgo z przy­
wódców ugrupowania partyzanę-’ 
kiego Rewolucyjna Armia Ludu 
rERP). we wschodnich rejonach

kraju doszło do ostrych starć z 
oddziałami wojsk rządowych

Rozmowy w Bukareszcie
28 bni. w Bukareszcie podpisa­

no porozumienie dotyczące han­
dlu wyrobami przemysłowymi 
między EWG i Rumunią. Przeby­
wająca z tej okazji w stolicy Ru 
munii delegacja Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej z prze­
wodniczącym Rady -Ministerialnej 
EWG — G. Thornem

Ostatnic orędzie
Opuszczający w poniedziałek pa­

łac rządowy w Limie, wojskowy 
prezydent Peru, gen F M Ber- 
mudez. zwrócił sie do społeczeń­
stwa ze swym ostatnim orędziem 
w którym podkreślił, iż jedynie 
siły zbrojne bvły zdolne przepro­
wadzić reformy strukturalne prze 
kazująe je teraz w snadku polity­
kom cywilnym

Śmiertelne ofiary tajfunu
188 ofiar śmiertelnych zanotowa- 

no w orowmc.łi Kuangtang w Chi­
nach oołudniowych po orzejściu 
nad jej obszarem tajfunu „Joę” — 
najpotężniejszego w tym -ejonie 
od 26 lai Ten sam tajfun szalał 
wcześniej nad Filipinami (12 ofiar 
śmiertelnych^ i Hongkongiem (2 
ofiaryj)
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Zakapturzeni ludzie spod 

znaku Ku-Klux-Kła- 
nu znów pojawili się w 
miastach i osiedlach Sta­
nów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej. I nie jest 
to żadna opowieść „sezonu 
ogórkowego”, lecz są to 
konkretne doniesienia za­
chodnioniemieckiego tygod- 

tnika „Der Spiegel”: w sta­
nie Alabama klanowcy 
spalili szkolny autobus;' w 
New Jersey zdewastowali 
żydowski dom modlitwy; w 
Texasie po raz pierwszy od 
sześćdziesięciu lat członko­
wie KKK znów manifesto­
wali na ulicach; w Północ-
nej Carolinie, 
Greensboro, 
osób.

Prawda, że

w mieście 
zabili pięć

obecnie do
Ku-Klux-Klanu należy w 
USA tylko około 10 tysię­
cy ludzi, gdy w okresie 
swego rozkwitu (lata dwu­
dzieste) KKK grupował 4 
miliony osób. Lecz w cią­
gu minionego roku szeregi 
klanowców wzrosły aż o 
25 procent. Co więcej — 
zbliżyli się oni wyraźnie 
do ideologii terroryzmu. 
Gdy dawniej ich atrybuta­
mi były pochodnie i sznur, 
służący do lynchowania — 
obecnie policja odbiera za-
maskowanym .braciom”
rewolwery i pistolety ma­
szynowe.

Klanowcy zawsze wal­
czyli z „czarnymi”, Żydami

katolikami w imię
niszczenia wszystkiego co 
nie jest „stuprocentowo 
amefy*kańskie”. Obecnie 
wysuwają melne hasło „po 
rządek — panowanie bia­
łych — czystość” i starają 
się przyciągać szarych oby­
wateli, którym imponują 
maski, nocne wyprawy, 
różne stopnie wtajemnicze­
nia („smoki”, „nocne soko­
ły”, „tytani”, „czarowni­
cy”).

Rosnące 
szerokich 
czeństwa 
najściami 
członków 
zmusiło 
Cartera

zaniepokojenie 
kręgów społe- 

amerykańskiego
i zbrodniami

Ku-Klux-Klanu 
ostatnio Jimmy 
do wznowienia

przez FBI penetracji śro­
dowiska klanowców. Tym 
samym prezydent USA zy­
skał nowe powody do trosz 
czenia się o prawa czło­
wieka. We własnym kraju.

WP

Postęp w wykorzystaniu tysięcy ton
surowców wtórnie pożytecznych

Ograniczone zasoby materia złagodzić deficyt wielu doszu- 
kiwanych surowców., łów i surowców naturalnych 

oraz stały wzrost kosztów ich 
nozvskania powodują, że na ca 
łym świecie coraz wiecej uwagi 
poświecą sie możliwościom wy­
korzystania odpadów produk­
cyjnych i poużvtkowych. jako 
pełnowartościowych surowców. 
Problem ten w coraz większym 
stopniu dotyczv również Pol­
ski W ubiegłym roku przyrost 
odpadów wyniósł około 260 
min ton, z czego zagospodaro­
waliśmy 166 min ton.

Sprawie racjonalnego zagos­
podarowania surowców wtór­
nych i odpadowych nadano 
obecnie szczególną rangę. Dzię 
ki lepszemu, niz dotychczas wy 
korzystaniu' tveh surowców mo 
żemv bowiem wydatnie popra­
wić nasz bilans materiałowy i

Plan tegoroczny przewiduje 
m. in. wydatne zwiększenie 
skupu złomu metali. Zakłada 
sie m. in.. zebranie blisko C 
min ton złomu stalowego i 
850 000 ton odpadów żeliwnych, 
a także 195 000 ton złomu me­
tali nieżelaznych. Przewiduje 
się poza tym skup i zbiórkę 
makulatury w ilości 420 000 
ton oraz zwiększenie skupu od 
padów włókienniczych. Planu­
je sie zebrać 49 000 ton tych su 
rowców. w tym 2 300 ton odpa­
dów wełnianych.

ców. Dobre wyniki uzyskuje się 
także w zbiórce makulatury. W 
ciągu 6 miesięcy skupiono od
ludności zakładów około

Współpraca polsko-jugosłowiańska
korzystna dla obu krajów

Program telewizyjny 
o Polonii

Towarzystwo Łączności z 
Polonią Zagraniczną „Polo­
nia” obchodzi 25-lecie działał 
ności. W związku z tą roczni­
cą TVP nadała 28 bm. na ka 
nale II, blok programowy pt. 
„W świecie i o świecie — z 
polskiej ziemi”, poświęcony 
dziejom emigracji polskiej, jej 
wkładowi w rc’zwój kultural-
ny i 
jów, 
kom, 
kom

Do

gospodarczy wielu kra- 
gdzie przyszło żyć Pola- 
jak też bogatym związ- 
Polonii z krajem ojców, 
spraw tych nawiązał w

wypowiedzi przed kamerami 
TVP wiceprzewodniczący Ra­
dy Państwa, prezes towarzys­
twa „Polonia” Tadeusz W. 
Młyńczak, który podkreślił sta 
le umacniające się serdeczne 
związki Polonii ze starym kra 
jem. (PAP)

Zmarł przywódca 
liberałów hiszpańskich

28 bm. zmarł w Madrycie 
wskutek nieuleczalnej choroby 
Joaąuin Garrigues Walker, 
przywódca liberałów hiszpań­
skich w Kortezach i w stałej 
komisji Unii Centrum Demo­
kratycznego, czyli hiszpańskiej 
partii rządzącej. (PAP)

KRONIKA DNIA
KONSUL GENERALNY ZSRR PRZEBYWAŁ W KONINIE

Wczoraj w Koninie przebywał mirtister pełnomocny, konsul ge­
neralny ZSRR Nikołaj Gusjew. Spotkał się z 50-osobową grupą 
aktywistów i lektorów TPPR, przedstawiając problemy gospodar­
cze i społeczne oraz zagadnienia polityki wewnętrznej i zagranicz­
nej ZSRR w okresie poprzedzającym XXVI Zjazd KPZR.

Następnie I sekretarz KW PZPR Andrzej Borkowski w towarzy­
stwie Nikołaja I. Gusjewa spotkał się z grupą działaczy kultury 
i artystów amatorów, (woj)

POLSKI TEATR TAŃCA GOŚCI W GDAŃSKU
Nie mogą narzekać na brak atrakcji kulturalnych, wczasowicze 

przebywający na Wybrzeżu Gdańskim. Kiepska aura sprawia, że nie­
mal każdy spektakl, cieszy się dużą frekwencją. Po gościnnych wy­
stępach Teatru Nowego z Łodzi do Gdańska zawitał Polski Teatr 
Tańca Conrada Drzewieckiego z Poznania. Z dużym zainteresowa­
niem. głównie widzów młodzieżowych, spotyka się „Szalona loko­
motywa” Teatru Stu z Krakowa, który rozbił swój namiot tuż przy 
plażj^ w Sopocie. (PAP)

NAGRODA DLA B. ZAKRZEWSKIEJ-N1KIPORCZYK
N* zorganizowanym niedawno tegorocznym Festiwalu Filmów 

Animowanych w Zagrzebiu, polski film „Joasia i smok Tomasz” 
w reżyserii J. Kotowskiego otrzymał nagrodę specjalną jury za mu­
zykę. Skomponowała ją artystka poznańska Barbara Zakrzewska- 
Nikiporczyk. (bran)

DEBIUT LITERACKI K. LISA
Zasłużone w lansowaniu twórczości literackiej młodych Wydaw-

nictwo „Iskry” przedstawia 
na kowali”, pióra młodego 
dziennikarza „Tygodnia”.

Jego debiutancka książka 
grodą w konkursie ..Iskier”

czytelnikom książkę „Przyszedł koniec
pisarza i reportażysty Krzysztofa

to zbiór reportaży wyróżnionych 
na debiut reporterski w ubiegłym

Zawarte w niej utwory dotyczą przede wszystkim postaw

Lisa,

I na- 
roku. 
ludzi

z różnych środowisk i pokoleń oraz przemian w ich mentalności, 
wynikających z przeobrażeń, jakim ulega nasz kraj. (PAP)

W PŁOCKU SPŁONĄŁ MŁYN GOSPODARCZY
28 bm. w Płocku spłonął młyn gospodarczy oraz znajdujące się

w nim około 100 ton mąki i około 40 to-n zboża. W wyniku wielo­
godzinnej akcji, w której brały udział 23 jednostki zawodowych 
i ochotniczych straży pożarnych, zdołano uratować przed ogniem 
sąsiednie budynki mieszkalne. Przyczyny pożaru bada specjalnie 
powołana komisja. (PAP)

„GŁOS W I E l K O P O L S K I" - DZ*ENNK
Adres pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznań 

Redaguie kolegium:
Wiesław Porzycki (reo naczelny) Marian Flejsierowicz, 
(zastępco red. naczelnego) Tadeusz Kaczmarek (sekre­
tarz redakcji). Eugeniusz Cofta, Zdzisław Kandziora, 

Zbilut Sęk.

Zadania te. jak dotychczas, 
realizowane są pomyślnie. Do- 
bize przebiega m. in. zbiórka 
złomu żelaza i metali koloro­
wych. W I półroczu zebrano 
około 3 min ton tych surow-

1.50 000 ton makulatury, z cze­
go 149 000 ton trafiło już do 
przemysłu naroierniczego.

Mimo Dosteou w gospodaro­
waniu surowcami wtórnymi i 
odpadowymi, nasze rezerwy w 
tej dziedzinie są jeszcze zna­
czne. Przy obecnym tempie 
przyrostu odpadów w latach 
1995—2000 ich ilość wyniesie 
około 600—650 min ton rocz­
nie. Składowanie tak dużej ilo 
ści odpadów wymagać bedzie 
miliardowych nakładów. Dlate 
go też iuż teraz należy opraco­
wać program racjonalnego ich 
zagospodarowania. Prace w 
t.ym kierunku prowadzone sa 
przez specjalny zespół między­
resortowy. (PAP)

Spotkanie L. Breżniewa
z G. Husakiem na Krymie
28 bm. odbyło się na Krymie 

spotkanie Leonida Breżniewa 
z przebywającym na wypoczyn 
ku w Związku Radzieckim 
Gustavem Husakiem. Oby­
dwaj przywódcy wysoko oce 
nili retzwój współpracy radziec 
ko - czechosłowackiej w poli­
tyce, gospodarce, nauce i kul­
turze.

Omawiając aktualną sytua­
cję międzynarodową L. Breż­
niew i G. Husak podkreślili, 
że atak podjęty przez siły im­
perialistyczne przeciwko kra­
jom socjalistycznym zaczyna 
tracić na sile. Jedna po dru­
giej ponoszą fiasko próby po 
litycznego i gospodarczego izo 
lowania Związku Radzieckie­
go. Jednocześnie poważnym 
zagrożeniem dla bezpieczeńs­
twa narodów jest dążenie wo
jowniczo 
Zachodu 
istniejącej 
stawiania

nastawionych kół 
do podważania 
równowagi sił, 
na osiągnięcie

przewagi militarnej w drodze 
forsowania wyścigu zbrojeń.

W tych warunkach szcze­
gólnego znaczenia nabiera nie 
zmienna i konsekwentna poli 
tyka krajów wspólnotty socja­
listycznej, zmierzająca do za­
chowania i pogłębienia odprę­
żenia międzynarodowego, poli 
tyka, która znalazła dobitny 
wyraz w niedawnej deklaracji 
narady Doradczego Komitetu 
Pf/litycznego państw — stron 
Układu Warszawskiego.

L. Breżniew i G. Husak 0- 
świadczyli, że ZSRR i Czecho 
słowacja zdecydowane są po 
pierać słuszną sprawę narodu 
afgańskiego, broniącego zdoby 
czy rewolucji kwietnio»wej.

Obaj przywódcy wymienili 
wrażenia na temat XXII 
Igrzysk Olimpijskich i wyra­
zili zadowolenie z faktu, że 
olimpiada moskiewska przebie 
ga w atmosferze przyjaciels­
kiej rywalizacji, i że cechuje 
ją wiele wybitnych osiągnięć 
sportowych. PAP)

Dokończenie ze str. 1
również inne problemy mię­
dzynarodowe.

Sprawy stosunków dwustron 
nych będą przedmiotem wy­
miany poglądów podczas roz­
mów plenarnych zapowiedzią 
nych na dzisiaj.

Wieczorem minister E. Woj 
taszek wydał obiad na cześć 
jugosłowiańskiego gościa. O- 
baj ministrowie wygłosili prze 
mówienia.

Minister E. Wojtaszek pod­
kreślił wielkie nieprzemijają 
ce znaczenie bezpośrednich, 
przyjacielskich spotkań Josipa 
Broz Tito i Edwarda Gierka 
dla rozwoju przyjaźni i wza­
jemnie korzystnej współpra­
cy Polski z Jugosławią. Stwier 
dzając, iż z zadowoleniem od 
notowujemy postęp we współ­
pracy gospodarczej, naukowo- 
technicznej, kulturalnej i w 
innych dziedzinach między o 
bu krajami, minister pedkreś 
lił, że opowiadamy się za roz­
szerzeniem i dalszym doskona 
leniem tej współpracy, w prze 
konaniu, iż stanowi ona istot 
ny czynnik umacniania w o- 
bu krajach budownictwa socja 
listycznego, służy także spra­
wie socjalizmu i pokoju.

J. Vrhovec podkreślił, że 
przyjaźń narodów Jugosławńi 
i Polski zrodziła się i zacieś­
niała w tych chwilach historii, 
gdy najeźdźca faszystciwski, 
przygotowując się do podboju

Europy, pragnął zakwestS-orao- 
wać ich istnienie.

Nasze kraje, rozwijając wza 
jemne stosunki, mocno kroczą 
drogą określoną przez Josiipa 
Broz Tito i Edwarda Gierka.

Związkowy sekretarz spraw 
zagranicznych SFRJ stwierdził, 
że stosunki Jugosławii z Pol­
ską opierają się na zasadach 
poszanowania suwerenności i 
niezawisłości, uwzględniają 
specyfikę rozwoju wewnętrzne 
go i międzynarodową pozycję 
obu państw.

Mówca podkreślił potrzebę 
ostatecznego powstrzymania 
stale wzrastającego wyścigu 
zbrojeń. Jesteśmy zdania — 
powiedział — iż w tej chwili 
szczególną uwagę poświęcić na 
leży wzmacnianiu odprężenia 
na naszym kontynencie.

J. YRHOYEC U E. BABIUCHA

Tego dnia Josipa , Vrhoveca 
przyjął prezes Rady Ministrów 
— Edward Babiuch. W cza­
sie spotkania omówiono obec­
ny stan i perspektywy poimy 
ślnie rozwijającej się współpra 
cy między PRL i SFRJ oraz 
węzłowe problemy sytuacji 
międzynarodowej.

W rozmowie uczestniczył 
wiceminister spraw zagranicz 
nych Marian Dmochowski.

Obecni byli ambasadorowie 
obu krajów: Wiktor Kinecki i 
Muhidin Begic. (PAP)

Przyjęcie polskiej rezolucji

Zdementowano pogłoski o pianach

Dokończenie ze str 1 
łym roku na sesji Zgromadzę 
nia Ogólnego zwrócił należy­
tą uwagę na wkład kobiet w 
urzeczywistnianie deklaracji.

Mimo złożonych uwarunko­
wań politycznych konferencji 
kopenhaskiej, polski projekt 
został przyjęty bez głosu sprze 
ciwu; 95 delegacji głosowało 
za jego przyjęciem. Zdziwienie 
wzbudził jednak fakt wstrzy­
mania się od głosu grupy de­
legacji rządowych państw za­
chodnich, a także Izraela i 
Egiptu. Delegacje tych państw, 
podkreślając swoje poparcie 
dla intencji deklaracji ONZ o 
wychowaniu społeczeństw w 
duchu pokoju, zgłaszały za­
strzeżenia. że tekst rezolucji w

zbyt małym zakresie uwzględ­
nia ich własną koncepcję praw 
człowieka.

Generalnie jednak rezolucja 
polska, która od początku kon 
ferencji była przedmiotem kon 
sultacji i dialogów z wieloma 
delegacjami, została przyjęta 
jako najbardziej kompleksowa 
i uniwersalna rezolucja poli­
tyczna konferencji, formułują 
ca podstawowe warunki bez 
których nie może być mowy o 
postępie i rozwoju na świecie.

Wyniki głosowania w komi­
tecie przesądzają w praktyce 
przyjęcie rezolucji na końco­
wej sesji plenarnej konferen 
cji, na której będą przedsta­
wione sprawozdania z prac ko 
mitetu. (PAP)

zamachu na H. Schmidta Konferencja
Rzecznik Prokuratury Fede 

ralnej w Karlsruhe zdemento 
wał w poniedziałek pogłoski 
tygodnika hamburskiego „Der 
Spiegel” jakoby terroryści za 
chodniomiemieccy planowali 
zamach na kanclerza RFN, 
Helmuta Schmidta.

Wbrew informacjom tygod­
nika, Prokuratura Federalna 
nie ma żadnych przesłanek, 
aby przypuszczać, że Juliane 
Plambeck i Wolfgang Beer, 
którzy zginęli w ubiegły pią­
tek w wypadku samochodo­
wym na północ od Stuttgartu, 
planowali zamach na kancle­
rza, bądź też uczestniczyli w 
przygotowywaniu takich pla­
nów. Rzecznik nie wykluczył 
jednak tego, że zamach terro 
rystyczny był przygotowany

na prokuratora generalnego 
RFN, Kurta Rebmanna.

Po śmierci dwójki terrory­
stów i znalezieniu w rozbitym 
samochodzie broni, sfałszowa 
nych dokumentów i materia­
łów organizacji terrorystycz­
nej „Frakcja Armii Czerwo­
nej” skradzionych tablic reje 
stracyjnych, a także większej 
ilości franków francuskich, 
władze zachodnioniemieckie 
wszczęły zakrojoną na szeroką 
skalę akcję pościgu. Mieszkań 
co’m rozdano setki tysięcy ulo 
tek gończych, policja przepro­
wadza kontrole samochodów, 
garaży i podejrzanych miesz­
kań. Sam zasięg akcji wskazu1 
je. iż Prokuratura Federalna 
RFN oraz Federalny Urząd 
Kryminalny (BKA) obawiają 
się nowych zamachów terrory 
stycznych. (PAP)

prawa morza
W Genewie 

w poniedziałek
rozpoczęły się 
obrady 9 sesji

międzynarodowej konferencji 
orawa morza., zwołanej mrze z 
Organizację Narodów Zjedno 
czonych. W obradach bierze 
udział około 2500 delegatów re 
prezentujących 150 państw.

Tematem prac jest kodyfika 
cja norm międzynarodowego 
orawa morza, a w szczególnoś 
ci prawnych norm eksploata­
cji naturalnych zasobów mórz 
i oceanów. Chodzi też o za­
gwarantowanie swobody ko­
rzystania z obszarów pełnego 
morza, swobody przepływu 
przelotu przez cieśniny mie 
dzynarodowe oraz ochrony na 
turalnego środowiska morskie 
go. (PAP).

W Libanie
nadal niespokojnie

W wielu rejonach poludnio- 
wego Libanu w dalszvm ciągu 
utrzymuje się napięta sytua­
cja. W ciągu ubiegłej doby 
oddziały senaratystów pona­
wiały D~ćbv weiścia do stre­
fy. która znajduje się ood kon 
trolą tymczasowych sił ONZ.

Południowy Liban jest tere 
nem izraelskich, operaci- mili 
tarnych. Zgromadzono wiele 
sprzętu i wojsk Znajdują sie
tam także oddziały 
tów libańskich.

Zwiadowcze loty, 
jednostek morskich 
chy wojsk lądowych

separatys

manewry 
oraz ru- 
świadczą

— zdaniem obserwatorów — 
ó przygotowaniach do nowej 
akcji zbroinei przeciwko Li­
banowi. (PAP.

Stan Illinois 
popiera J. Andersona
Republikański kongresman, 

a zarazem niezależny kandy­
dat na prezydenta USA, John 
Andersc’n uzyskał w stanie 
Illinois poparcie 25 000 upraw 
nionych do głosowania, co za 
pewnia mu możliwość udziału 
w walce wyborczej w tym sta 
nie w czasie listopadowych wy 
borów.

Illinois jest dwudziestym z 
kolei stanem, w którym J. An­
derson — nie związany z żad 
ną z dwóch głównych partii 
politycznych w USA — zdo­
łał zebrać niezbędną liczbę pod 
pisów wyrażających pooarcie 
dla jego kandydatury. (PAP)

W RFN przygotowuje się procesy
2500 zbrodniarzy hitlerowskich

Jak wynika z oświadczenia, 
kierownika Zachodnioniemiec- 
kiej Centrali do spraw Zbrod 
niarzy Wojennych w Ludwig - 
sburgu Adalberta Rueckerla. 
w RFN przygotowuje się jesz 
cze procesy 2500 zbrodniarzy 
wojennych. Około trzech 
czwartych obciążającej ich do 
kumentacji Dochodzi z Polski 
Więcej pracy niż zazwyczaj, 
ma — według Rueckerla — o- 
statnio referat centrali zajmu 
jacy się tropieniem zbrodnia­

rzy hitlerowskich, którzy po 
wojnie znaleźli schronienie w 
Stanach Zjednoczonych.

Dodać należy, że słabością 
zachodnioniemieckiego wymia 
ru sprawiedliwości jest, iż 
przygotowania do wszczęcia po 
stępowania dowodowego orze 

ciwko zbrodniarzom wloką się 
latami, opóźnione orzede wszy 
stkim niedostateczną liczba 
prokuratorów i sędziów odde­
legowanych do tych spraw

PAP

(pogoda)
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże, prze­
lotne opadv deszczu.

Temperatura minimalna od 14 
J J.6 stwp1- maksvmałna od 23 
do 26 stopni Wiatrv słabe i umiar­
kowane Północno-wschodnie

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano nastenuface temneraturv: 
w Poznaniu 22 stopnie, w Kaliszu 
-0 stopni w Koninie 20 stonni. w 
Lesznie 2? stopnie, w Pil„ 22 sto-n 
nie. ciśnienie 1004.8 hPa. ezvli 753.8 mm.

Dzisiejszy serwis Intormocrmy 
oorocował Andrzej Piechocki.

ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA- KSIĄŻKA — RUC H”; POZNAM. UL GRUNWALDZKA 19
Wydawca: Kombinat Wydawniczo-Kol portażowy RSW Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy Dział łączności z czytelnikom 665-718 Sekretariat red noczel- 
negc 454-09 Zastępco 'eo naczelnego 665-718 Sekretom? 'edakcy 648-85 
Dział informacji 665-939 Dział sportowy 648-45 Redakcja nocne 430-73. 453-31. 
Bit.ro Ogłoszeń: Grunwo4dzkc 19 60-782 poznań tei 665-916 Zo treść termin 
druku ogłoszeń 'edokcjo me odpowiada Druk: pZG im M Kasprzaka Poznań

Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Praso—Książką—Ruch" oraz urzędy pocztowe ' dorę­
czyciele do dmo 10 każdego miesioco (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty no miesiąc 

(26 zł) kwartał (78 zł) półrocze (156 zł)
1 n d e k s m 35028 m -
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Kórnik — laureat konkursu gospodarnych

Trwały zapis współczesności
Kolorowe foldery i prze­

wodniki turystyczne za 
chwała ją w Kórniku za 

mek i słynny park, więc każde 
go roku cłkoło 300 000 osób z 
kraju i zagranicy odwiedza 
Kórnik oraz sąsiadujący z nim 
Bnin.

Wraz z turystami idzie w 
świat opinia o cennych kornie 
kich zabytkach, ale przecież 
to tylko część prawdy o tym 
podpoznańskim miasteczku za 
mieszkałym przez 5500 miesz 
kańców (łącznie z Bninem, któ 
ry jest od Kórnika starszy’), a 
nade wszystko o gminie, sku 
piającej w cieniu Białej Da­
my dwadzieścia trzy wsie so 
łeckie. Tymczasem dzieje się 
tam bardzo wiele, o czym, do 
bitnie świadczą wyniki konkur 
su Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu „Gmi 
na - Mistrz Gospodarności”. 
Właśnie gmina Kórnik znala­

CAF — fot. Z Staszyszynzła się w gronie krajowych 
laureatów, uzyskując nagrodę 
w wysokości trzech milionów 
złotych.

Krótki objazd po terenie 
gminy stwarza wrażenie, iż 
ma ona charakter typowo tu­
rystyczny, bo lasy rozciągają­
ce się we wszystkich kierun­
kach zajmują prawie 5000- be 
ktarów, zaś jeziora: Bnińskie, 
Kórnickie, Borowieckie i 
Skrzyneckie — niemal 400 he 
ktarów. Tu i ówdzie widać o- 
środki wypoczynkowe, dom ki 
letniskowe. Ale nie one nada 
ją gminie charakter, bo niedo 
statek urządzeń kanalizacyjne 
-oczyszczających daje się jed­
nak we znaki wodom ładnie 
położonych jezior. Bez rozwią 
zania tego problemu trudno 
myśleć o zagospodarowaniu 
terenów doskonale nadających 
się na letnie wypady sobotnio 
-niedzielne mieszkańców Poz 
nania. Śremu czy Środy. Nie­
wiele więc punktów we współ 
zawodnictwie zdobyła gmina 
za zagospodarowanie turystycz 
ne. co jednak nie oznacza bier 
ności w tej dziedzinie. Wyko­
nano przecież odcinek asfalto 
wej drogi w Czołowie i oprą 
cowuje się plan zagospodarowa

Kolejarze leszczyńscy zam 
kneli bilans półrocza spc 
rym długiem — od stycz 

nia do czerwca nie wywieźli za 
planowanych 60 000 ton ładun­
ków Jak na małe wojewódz­
two leszczyńskie owe tvsiace 
ton. to trudna do wyobrażenia 
góra maki, cukru, przetworów 
owocowo-warzywnych, cegieł, 
słoiów szklanych drewna, me­
bli wyrobów metalowych i in­
nych. któi'e tuta i produkowa­
ne powinny trafić do odbior­
ców za pośrednictwem kolei. 
Czyżby tvch towarów nie wy- 
wieziono?

Bywali w temacie transpor­
towych bolączek czytelnicy wv 
ciasna .wniosek, że przyczyna 
zaległości przewozowych na 
pewno bvł brak wagonów 
Tym torem prowadząc rozumo 
wanie łatwo znaleźć dowody 
niewydolności transportu ko­
lejowego. Oto w porównaniu 
do I półrocza roku 1979 w bie­
żącym roku w Leszczyńskiem 
dc dvspozvcii klientów było 
średnio dziennie o 21 wagonów 
mniej.

Okazuje sie jednak, że zwa­
lanie przyczyn niewykonania 
planu przewozów li tylko na 
niedostatek wagonów, to zbyt 
uproszczony wniosek. Prawda, 
że niejeden klient PKP za- 

nia przestrzennego tej miejsce 
wości, co przyda się w trakcie 
tworzenia szlaku turystyczne 
go Marcina Kasprzaka, który 
właśnie w tej podkórnickiej 
wsi się urodził. Szlak pobieg­
nie też przez sąsiednie 'gminy 
Mosinę i Swarzędz.

Niemal połowę (!) punktów 
zdobytych przez gminę w kon 
kursie mają na swoim koncie 
sami rolnicy. Uzyskali w minio 
nym roku takie wyniki pro­
dukcyjno - hodowlane, które 
zadziwiły jury. Zaledwie w 
ciągu roku Kórnickie stało się 
drobiarskim potentatem, głów 
nie dzięki rolniczym spółdziel 
niom produkcyjnym w Roba 
kcwie i Trzykolnych Młynach 
oraz kilku gospodarstwom in 
dywidualnym. Pomyślano po 
gospodarsku. dostarczając w 
rezultacie ponad 18 000 kwin­
tali białego mięsa. Uzyskano 
też dobre rezultaty w hodowli 

trzody chlewnej i bydła, wy­
sokie były zbiory ziemniaków, 
roślin strączkowych uraz ziół, 
które dla miejscowych rolni­
ków nie są marginesem, ale 
okazją do dobrych zarobków, 
zaspokajając potrzeby przemy 
słu. To też dobrze świadczy o 
gospodarności kórnickich rol­
ników.

O ich dokonaniach można by 
pisać dużo, bo szef gminnego 
zespołu konkursowego inż. Cze 
sław Brocki jest kierownikiem 
miejscowej służby rolnej, by­
wając wśród rolników nie od 
święta. Siedzi bieżąco ich po­
stępy, zachęca do specjalizacji, 
służy fachową radą a przede 
wszystkim im — pomaga. Z 
myślą o ułatwieniu pracy na 
wsi, a konkretnie zbioru ziem 
niaków. wymyślił interesujący 
program skupu i odbioru su­
rowca. by przy okazji znacz­
nie zmniejszyć straty. Na ile 
to możliwe idea jest wcielana 
w życie, ku zadowoleniu hodo 
wców ziemniaków. Sądzę, że 
dzięki konkretności i facho­
wości inż^Brockiego kórnickie 
rolnictwo ma właśnie takie 
wyniki.

Transport kolejowy

Nie ma czym, czy nie ma czego wozić?
miast zamówionych 5 czy 19 
wagonów otrzymywał tylko 2 
lub 3. ale w ciągu następnych 
dn’ — ieśli tylko monitował ko 
leiarzv — dostawał z reguły ty 
le de rzeczywiście potrzebo­
wał Że w minionych miesią­
cach w leszczyńskiej Dyrekcji 
Rejonowej Kolei Państwo- 
wvch z wagonami nie było tak 
źle świadczy też fakt, iż uda­
ło sie — oo raz pierwszy od 
wielu kwartałów — wvwieźć z 
województwa leszczyńskiego ca 
ły złom żelazny oraz spora 
cześć papierówki; czyli ładun­
ki ostatniej kolejności w tabeli 
priorytetów

A mimo to w czerwcu zale­
głości przewozowe okazały się 
największe w ciągu ostatnich 
miesięcy. Według wskaźników 
Narodowego Planu Społeczno- 
Gospodarczego (NPSG) kolej 
powinna w czerwcu wywieźć 
z Ileszczyńskiego 86 667 ton. We 
dl? planu operatywnego DRKP 
w Lesznie — iuż tylko 74 676 
ton. Wywieziono faktycznie

Obok rolniczej gospodarności 
o miejscu w krajowej czołów 
ce zdecydowało społeczne za­
angażowanie. Wartość zmoder 
nizowanych dróg, między in­
nymi we wsiach: Konarskie, 
Dziećmierowo. Czołowo. Skrzy 
nki, Biernatki, Dachowo prze 
kroczyła kwotę 10 min zło­
tych, Do tego trzeba koniecz­
nie dopisać zespół boisk w 
Błażejewku, PGR-owski budy 
nek socjalny w Szczodrzyko- 
wie a nade wszystko dziesiąt­
ki odnowionych elewacji i par 
kanów, ogrody przydomowe 
pełne kwiatów, uporządkowa­
ne pobocza i autobusowe wia 
ty.

Najbieglejsza w sprawach 
organizacyjno - statystycznych 
Czesława Małecka szybko ‘do 
daje, że wartość czynów spo­
łecznych, przypadających na 
każdego z siedmiu i pół tysią­
ca mieszkańców, wynosi do­
kładnie 1216 złotych. Dużo, 
ale i tak tu i ówdzie władze 
gminne hamować muszą spo­
łecznikowski zapał, /^dy w ma 
gazynach Gminnej Spółdzielni 
nie staje cementu, cegły czy 
stali. O ludziach świadczy to 
jednak jak najlepiej, czego w 
Urzędzie Miasta i Gminy nie 
mogą powiedzieć o Rejonie 
Dróg Publicznych ze Środy, 
który na terenie gminy nie wy 
konuje swojego planu. Gdyby 
nie zaradność inicjatorów spo 
łecznych działań, takich jak 
Tadeusz Szymański z Bnina, 
Teodor Siejak czy Stefan Płó 
ciennik — sołtysów z Konar­
skiego i Dziećmierowa oraz 
Jana Taczkowskiego, nadzoru 
jącego te prace, pewnie nie 
byłoby tych utwardzonych i 
umocnionych dróg.

Uczciwie gmina Kórnik 
przedstawiła komisji swoje 
roczne dokonania, ale ze 
względu na specyfikę tej jed 
nostki administracyjnej, nie 
wszystkie osiągnięcia służące 
mieszkańcom wsi, a zlokalizo 
wane w samym Kórniku czy 
Bninie, można było zaliczyć 
do konkursowego dorobku/Tru 
dno przecież lokalizować sklep 
meblowy w którejś wsi, skoro 
najlepiej służy wszystkim znaj 
dując się na terenie Kórnika. 
Z interesujących przedsięwzięć 
Kórnickiego Towarzystwa Kul 
turalnego też w niemałym sto 
pniu korzystają mieszkańcy 
gminy, choć zasadniczo dzia­
łalność nakierowana jest na 
miasto.

Trudno rozdzielać co służy 
miastu, a co mieszkańcom 
gminy. Nie pracuje się prze­
cież dla konkursu — dodaje 
sekretarz Urzędu Miasta i 
Gminy Leonard Ratajczak. 
Najważniejsze, że dzięki gospo 
darności i społecznemu zaan­
gażowaniu bogacimy się wszy 
scy, że nie zadowalają nas za 
pisy w folderach. Pracą i po­
mysłowością laureat konkur­
su gospodarnych wpisuje się 
do dorobku województwa i 
kraju.

JANUSZ BEKAS

60 101 ton. Skąc te rozbieżno­
ść1’?

Wskaźnik NPSG optymistycz 
nie zakładał wzrost wagi wy­
wożonych z Leszczyńskiego to- 
warów. w porównaniu do ro­
ku poprzedniego Plan opera­
tywny DRKP — sporządzany i 
korygowany bieżąco, stosow­
nie do spodziewanych potrzeb 
klientów, okazał sie bliższy re­
aliom. Ale rzeczywistość i do 
niego wprowadziła korektę 
Opóźniły sie żniwa rzepakowe, 
normalnie zaczynane w czerw­
cu Państwowe Zakłady Zbożo­
we w Leszczyńskiem. które 
zgłosiły wstępnie zamiar wy­
wiezienia 3 000 ton ładunków 
miały do wysłania tylko 300 
ton: zabrakło rzepaku, ale tak­
że młyn w Górze staniał z po­
wodu planowanego remontu 
(nie uwzględnionego jednak w 
planach przewozowych kolei) 
Celulozownje i papiernie odmo 
wiły przyjęcia z Leszczyńskie­
go 7000 ton papierówki A wiec 
nie ma czvm wozić czy nie 
czego wozić?

JÓZEF CZAJKA

jest długoletnim działaczem 
ruchu robotniczego wielce 
zasłużonym w walkach u 
polskość. Z Kępnem (woje 
wództwo 'kaliskie) związał

Wspólnie dla wszystkich

SAME WAŻNE SPRAWY
Ani sić ludzie spostrzegli, 

jak spółdzielnia obra­
stając kawałkami ziemi 

w kilku sąsiednich wsiach, 
stała się rolniczym kombina­
tem spółdzielczym. Jego naro 
dżiny pamiętają wszyscy dzi­
siejsi członkowie i niedawni 
emeryci, bo to było zaledwie 
sześć lat temu. Trudno za to 
znaleźć człowieka, który by pa 
miętał, jak to było wtedy, gdy 
rodziła się spółdzielnia. Od 
tego czasu upływa przecież w 
tym roku 30 lat. Jednym z 
nielicznych > świadków tego 
wydarzenia jest Józef Jasiń­
ski.

— Miałem wtedy piętnaś­
cie lat. Mój ojciec, jak i in­
ni, co przed wojną pracowali 
u hrabiego' Kościeliskiego, do 
stał z parcelacji trzynaście he 
ktarów. Ale wszyscy nie bar­
dzo sobie z nimi radzili. Więc 
jak się rozeszło, że spółdziel­
nię w Szczuczynie będą za­
kładać, to się pierwsi zgodzili 
wspólnie gospodarować. Parnię 
tam — wspomina, rozkłada­
jąc palce dłoni do wyliczanki 
— wtedy oprócz ojca był Paw 
lak, Tecław był. Barłóg był, 
nieboszczyk Wleklik był... Ra 
zem dwunastu. A Stefan Od­
wrót został pierwszym trakto 
rzystą na starym Ursusie. Róż 
nie to bywało, czasem brakło 
ziarna do siewu, nie było me 
szyn, krowy zdychały, aleśmy 
wytrwali. I jak się to wszy­
stko odwróciło? L.

Oj, odwróciło się, zmieniło 
nie do poznania. W siedem­
dziesiątym czwartym kombi­
nat przejmował nie tylko 
resztowki, także gospodarst­
wo szkolne Technikum Rolni 
czego w Szamotułach, kółko­
we Zespołowe Gospodarstwo 
Rolne w Brodzi szewie. Pracą 
w kombiinacŁe zainteresowali 
się dobrzy gospodarze: na przy 
kład Franciszek Kubiak z O- 
torowa, dwukrotny laureat 
Złotej Wiechy za chlewnię. 
Drugi raz odbierał nagrodę 
już jako chlewmistrz kombina

Kolejarze sa zdania, że spo­
rządzane odgórnie plany prze w o 
zów sa często sztucznie rozdę­
te. że wielu klientów żąda wa­
gonów na wyrost, ponieważ 
wychodzą oni z założenia, że 
kolej i tak rrn obetnie zamó­
wienie o oołowe I stad nie bar 
dzo wiadomo, takie sa rzeczy­
wiste potrzeby przewozowe da­
nego regionu. W dokumentacji 
sumuje sie wszystkie żadania 
wagonów i wynika z tego, iż 
PKP zaspokajała mniej niż po 
łowe potrzeb transportowych 
gospodarki. Tymczasem ponoć 
nie iest tak źle.

Leszczyńscy kolejarze twier 
dzą, że w czerwcu, kiedy to za 
notowano tak znaczne zaległo­
ść-' w stosunku do planu prze­
wozów. mogliby wywieźć jesz­
cze wiecei papierówki, żwirów 
i betonów. gdybv tvlko te ła­
dunki bvłv lub chcieli ich od­
biorcy. Podbbny ..luz” był na 
początku lloca.

Nie będzie tak jednak zaw­
sze: kiedv ten artykuł ukaże 
się drukiem zapewne zacznie

■

się tuż po drugiej wojnie. 
Od tego czasu nie szczędzi 
sił dla pomnażania dorobku 
społeczno - gospodarczego 
regionu. Przede wszystkim 
w handlu. Przez wiele lat 
był dyrektorem oddziałów 
— dawnego Miejskiego 
Handlu Detalicznego oraz 
WSS „Społem” w Kępnie. 
Zainspirował liczne przed­
sięwzięcia jako długoletni 
radny — dawnej Powiato­
wej oraz Miejskiej Rady 
Narodowej.

tu. Ale przedtem kilka razy * 
zachooził i rozpytywał, co i 
jak w tej spółdzielni z mm bę 
dzie. Za mm poszło trzech gos 
podarzy tej wsi. laki sam dał 
przykład Alojzy' Bocian z Bro 
dziszewa, wówczas najlepszj 
gospodarz na 17 hektarach. Al 
bo Stefan Wachowiak z Sza­
motuł; 20 hektarów dobrej 
ziemi w jednym kawałku. Ale 
co z nią robić jak lata lecą, 
a dzieci nie chcą pracować na 
roli? Prawnik, technik elek­
tryk,, technik budowlany — 
takie zawody sobie wybrały. 
Dużo jest takich, co mówią, 
że wolą w mieście zjeść chleb 
suchy niż na wsi dobrze pos­
marowany, bo za ciężko się go 
zdobywa. Więc jak gospodarz 
nie ma następców, kombinat 
staje się ostoją na dalsze dni.

W 10 wsiach RKS ma grun­
ty; w sumie półtora tysiąca 
ha, ale są kłopoty z ich obra 
bianiem. Bo to kilkadziesiąt ka 
wałków, z których największy 
ma 80 hektarów. Dużo jest na 
tomiast półtorahektarowych. 
Wachowiakowie, w których 
dawnym domu mieszczą się 
teraz biura kombinatu, śą już 
na emeryturze i kupili sobie 
inny, wygodniejszy domek w 
mieście.

Ci, co teraz wspólnie gospo 
darzą, to nie ci sami spółdziel 
cy, co dawniej. Przede wszy­
stkim światlejsi i zamożniejsi. ■ 
Co trzecia rodzina ma samo 
chód, chyba każda — moto­
cykl, coraz więcej buduje dom 
ki jednorodzinne. Potrzeb 
mieszkaniowych jest jednak 
jeszcze wielę: chodzi o wyż­
szy standard.

W Rolniczym Kombinacie 
Spółdzielczym w Szczuczynie 
gm. Szamotuły wiele się zmie 
nia od czasu, kiedy . jego orze 
wodniczącym został Zbigniew 
Najderek, rolnik z powołania 
i z wykształcenia. Przyszedł 
z głową pełną pomysłów i po 
konsultacjach z kolektywem 
konsekwentnie wciela je w ży 
cie, I chyba dzięki tym po­
mysłom między innymi do­

sie iuż gorączką przewozowa 
na PKP aktualny pozostanie 
iednak nroblem ..luzów” w oe 
wne dni miesiąca i tygodnia. 
Mianowicie od lat obserwuje 
sie nasilenie zamówień na wa- 
gonv ood koniec każdego mie­
siąca. a szczególnie w końcu 
kwartałów natomiast nie w oei 
ni wvkorzvstuie sie wagony w 
dni wolne od macy. W sytua­
cji. gdy każdy wagon iest nie­
mal na wagę złota, gdy z oo- 
wodu niedostatku potencjału 
przewozowego kolei miliony ton 
w skali kraju z opóźnieniem 
docierają do odbiorców, nie 
można bagatelizować .światecz 
nych luzów” W Leszczyńskiem 
wyraźnie widać ów nierówny 
rytm załadunków Jeśli prze­
ciętnie w DRKP Leszno, w dni 
powszednie ładuje się po 100 
wagonów to w niedzielę 6 lip- 
ca — 40 wagonów. 13 lioca — 
18 wagonów. Na 20 lipca za­
kłady przemysłowe pierwotnie 
zamówiły 28 wagonów. Ponie­
waż iednak władze zwierzch­
nie zauważyły problem i ..pogo

W bieżącym roku J. Czaj 
ka zakończył pracę zawode 
wą. Chce teraz więcej cza 
su poświęcić działalności 
społecznej — zwłaszcza y 
ZBoWiD-zie. Za codzienną 
aktywność i znaczące doko 
nania wyróżniony jest wie 
loma odznaczeniami m. śn. 
Krzyżem Kawalerskim Or 
deru Odrodzenia Polska.

(ewi)
Fot. — Archiwwn

chód podzielny RKS-u za rok 
ubiegły wyniósł 29 milionów 
złotych. Są też środki inwe­
stycyjne, które będą chyba 
dobrze procentować.

Placów budowy jest kilka i 
nie wiadomo, który ważniej­
szy. Bo na przykład trzeba 
jak najprędzej doprowadzić 
do stanu użyteczności szklar­
nie. Odkupione zostały wiosną 
od ogrodnika, który nie mógł 
sobie poradzić z produkcją 
na 8000 metrów kwadrato­
wych. Z 14 zdewastowanych 
szklanych hal gotowych jest 
na razie 5. Za późno było już 
tego roku na nowalijki- więc 
spółdzielcy z kombinatu w po 
rozumieniu z Centralą Nasien 
nictwa Ogrodniczego i Szkół­
ka rstwa uprawiają na razie 
kwiaty nasienne. Ale w przy­
szłym roku dostarczać taż bę 
dą na rynek ogórki, pomido­
ry. sałatę f w ogóle taką zie­
leninę, jakiej życzą sobie od­
biorcy. Przyspieszone warzy­
wa znajdą się także pod fo®ą 
na 200 metrach kwadrato­
wych.

Albo druga budowa: adapta 
eja budynków inwentarskich 
w byłym gospodarstwie szkol­
nym w Szamotułach na prze­
twórnię owoców i warzyw. 
Hodowla w centrum miast nie 
mogła egzystować, przetwór­
nia jak najbardziej. W okoi$- 
cy są tradycje uprawy owo­
ców i warzyw gruntowych. 
Jest wiele ogródków działko­
wych. przydomowych, działki 
przyzagrodowe Plony z rńch 
przekraczają potrzeby właści­
cieli. trzeba wiec te nadwyż­
ki zakontraktować, zagospo 
darować. Za rok będzie więc 
przetwarzana fasolka, kapusta 
buraczki., truskawki a także 
szparagi, o który to surowiec 
spółdzielcy sami zadbali. Kło­
poty z opakowaniami? Będą 
sami skupowali słoiki, których 
ludzie nie zawsze mogą poz­
być sie z domu.

Dokończenie na et? 4
ZOFIA DOHNKE

niły kota” dyrektorom i kierów 
nikom transportu, orzedsiębior 
stwa w Leszczyńskiem zwięk­
szyły zamówienia na 28 tópca 
do 105 wagonów Kolei podsta­
wiła 93 i wszystkie załadowa­
no. To oznaczało, że sa jed­
nak ładunki czekające na wy­
wiezienie.

Powiązania w v maga dyle­
mat. czy korzystać z tei dodat­
kowe! szansy wywiezienia w 
porę produkcji kosztem prze­
kroczenia funduszu ołac (bota 
dziom trzeba’w święto podwoi 
nic zapłacić i ryzykować utrata 
dyrektorskiej premii), czy też 
uniknąć tego „grzechu” ekono­
mi eżneao za cene zaległości w 
wywozie gętowei produkcji. Ta 
druga svtuacia też biie dyrek­
torów przedsiębiorstwa po kie­
szeni — za nie wykonanie pla­
nów sprzedaży. Wydaie sie być 
Oczywiste że z ogólnospołecz­
nego punktu widzenia ważniej­
sze «iest t er m i n o w e dostar­
czenie odbiorcom wyproduko­
wanych towarów — bo wtedy 
zaczynała one spełniać swoaą 
role użytkowa — zamiast ..ka­
sie’’ ie w fabrycznych magazy­
nach. w imię spełnienia rygo­
rów funduszu ołac. Towar, któ 
rv z ooóźnienie.-1 trafia na ry­
nek. biie po kieszeni nas wszy­
stkich.

TOMASZ TALARCZYK
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Coraz mniej zwolenników polityki
premiera Wielkiej Brytanii

Ciężki tydzień czeka premie 
ra Wielkie”] Brytanii — Marga 
ret Thatcher. We wtorek laba 
Gmin będzie debatować nad 
wnioskiem opozycji o wotum 
nićufn-ości dla rządu w sprawie 
jego polityki gospodarczej. 
Jakkolwiek z wyliczeń nie wy 
nika, by gabinetowi konserwa 
tystów groziła przegrana w 
głosowaniu, to jednak koszt po 
litycznej dyskusji nad polity-

zówęk świadczy o tym, 
sztywna strategia ekipy

w-aga 86 kg:

2.

ze
M.

Thatcher ma coraz mniejszą 
liczbę zwolenników, nawet w 
sferach przemysłowo-finanso- 
wych.

Charakterystyczay jest głos 
poważnego dziennika .londyń­
skiego „Obseryer”, który 27 
bm. stwierdził na. śn„ że „wie 
lu konserwatystów, posłów do 
parlamentu, musi zdać sobie

Lang i L. Langer na podium
po

ką gospodarczo-społeczną i jej sprawę z tego, że M. Thatcher 
skutkami może być poważn> kładzie obecnie fundamenty 
Coraz więcej bowiem wska- pod porażkę ”. <(PAP.

wi PAP, I-rena Szewańsfca do-

Gdzie i jak można budować
domek letniskowy?

Z dniem 1 sierpnia br. wchodzi 
w życie zarządzenie ministra ad- 
mmistracji, gospodarki terenowej 
i ochrony środowiska ustalające 
zasady budowy domków letnisko­
wych. Zawarte w nim przepisy 
zmierzają do unormowania dotych­
czasowego, . często żywiołowego 
rozwoju tego budownictwa, zloka­
lizowania go na terenach wyzna­
czonych planami zagospodarowa­
nia przestrzennego, oszczędniejsze­
go wykorzystania działek.

W myśl nowych przepisów, bu­
downictwo letniskowe może być 
realizowane wyłącznie na tere­
nach'przeznaczonych na ten cel w 
planach zagospodarowania prze­
strzennego, na obszarach nieprzy­
datnych dla gospodarki rolnej i 
leśnej, a zwłaszcza na nieużyt­
kach. Pod budownictwo to wyzna­
czane będą w pierwszej kolejności 
grunty państwowe, zaś prywatne 
tylko wyjątkowo, za zgodą tereno­
wej administracji stopnia woje- 
u odzkiego.

Pod budownictwo letniskowe nie 
można przeznaczać, gruntów rol­
nych klasy od I do VI, lasów i 
gruntów leśnych. Zakaz bodowy 
dotyczy także obrzeży jezior, zbiór 
nikow wodnych, rzek, kanałów 
spławnych, obrzeży dróg publicz­
nych i linii kolejowych w pasie co 
najmniej 108 metrów. Zakazem za­
budowy objęto są tereny parków 
narodowych, rezerwatów, wydm 
nadmorskich, parków wiejskich i 
obszary uznane za pariri krajobra­
zowe. Odnosi się to także do te 
renów położonych w maejscowoś- 
ciacn turystyczno-wypoczynko­
wych o znaczeniu ogólnokrajo­
wym oraz rezerwowanych pod bw- 
dowę ośrodków wypoczynkowych 
i campingowych.

Ustala się także maksymalną 
wielkość działek pod zabudowę lei 
niskową, która powinna wynosić

od 680 do 800 metrów kwadrato­
wych. Jedynie w szczególnych wy 
padkach, uzasadnionych ukształto 
waniem terenu czy lokalnymi wa 
runkami powierzchnia działek mo 
że być zwiększona do 1300 me­
trów kwadratowych.

Jeśli idzie o budynki letnisko­
we, to ich dopuszczalna wielkość 
została określona na 110 metrów 
kwadratowych powierzchni całko­
witej. Przy wydawaniu zezwoleń 
na budowę uwzględniać się będzie 
regionalne formy architektonicz­
ne, zapobiegać wznoszeniu obiek­
tów’ prowizorycznych, szpecących 
krajobraz. Na cele letniskowe mo­
żna też przeznaczać opuszczone i 
niezagospodarowane domy miesz­
kalne i budynki gospodarcze, poło 
żene na terenie wsi łub w rejonie 
przeznaczonym na cele rekreacyj­
ne, jednakże tylko wtedy kiedy 
nie mogą one być wykorzystane 
na cele mieszkalne, produkcyjne 
bądź usługowe.

Zarządzenie obliguje wojewodów, 
prezydentów miast oraz naczelni­
ków gmin do nadzoru nad reali­
zacją budownictwa letniskowego, 
tak aby zapewnić zachowanie ła­
du przestrzennego, estetykę tego 
budownictwa i ochronę środowis­
ka.

Założona zostanie stała ewiden­
cja budownictwa letniskowego słu­
żąca działalności planistycznej, 
kontrolnej i podatkowej. W tym 
celu do 30 października br. prze­
prowadzona zostanie powszechna 
lustracja budownictwa letnisk owe­
go nadzorowana przez wojewodów.

cych się do wielkości i położenia

kach, jeżeli działki pod budowę — 
wyznaczone zgodnie z planami za­
gospodarowania przestrzennego — 
zostały prawnie nabyte przed 
dniem wejścia w życie zarządzenia.

SAME WAŻNE SPRAWY
Dokończenie ze sir. 3 Te wszystkie tezy zaawanso

— A adaptacja starej stodo 
ły na nowoczesną oborę, do 
której będzie można wprowa­
dzić dalsze sto krów, to prze­
cież także ważna sprawa — 
mówi kierownik produkcji. Ed 
ward Chudy. — W zespoło-

wane już budowy 
pomnożą spółdzielczy 
Czwarta — budynek 
s-teacyjno-^ocjalny —

wkrótce 
•dochód, 
admini 

poprawi

wym gospodarowaniu 
bemie dwieście krów 
pych, bo ten kierunek 
my za najbardziej dla 
płacalny.

jest O- 
mlecz- 
uznaliś

Spółdzieley mają także sta­
do owiec-merynosów. liczące 
ponad 2000 sztukfod każdej 
dorosłej — 6,5 kilo wełny), ho 
dują też około 3000 sztuk trzo 
dy. Ale właśnie krowy z któ­
rych każda daje przeszło 3500 
litrów mleka wysokiej jakoś­
ci, a do tego co roku cielaka 
do dalszego chowu, to interes, 
którego tezeba pilnować. 
W takich warunkach, jakie 
stwarza bydłu RKS Szczu­
czyn, ta hodowla musi się co­
raz leniej rozwijać.

warunki pracy i zapewni lep 
szą opiekę zdrowotną wszyst­
kim członkom i ich rodzinom. 
Powstanie tam bowiem przy­
chodnia lekarska. Własny 75- 
osobowy zakład remontowo-bu 
do wlany z trudem może wszy 
stkim zadaniom podołać. A tu 
trzeba jeszcze pomóc w bu­
downictwie mfeszkaniowym 
spółdzielców, a także budowie 
miejskiego przedszkola, dzięki 
czemu dzieci z RKS-u będą 
miały zapewnione w nim miej 
sca.

— Wszystko jest ważne — 
mówi przewodniczący kombi­
natu. — Człowiekowi się wy- 
daje, że .już zaspokoił potrze­
by. plany, marzenia, ate życie
stałe niesie nowe 
nowe cele. Chyba 
ciefcawe...

ZOFIA

pomysły i 
dlatego jest

DOHNKE

70 rocznica urodzin
J. K. Wendego

70 rocznicę urodzin obcho­
dził działacz polityczny, pisarz 
i publicysta Jan Karol WendeJ 
W latach międzywojennych 
J. K. Wende uczestniczył w ru 
ehu — założycielskim klubów 
demokratycznych i w pracach 
Stronnictwa Demokratyczne­
go. Podczas II wojny świato­
wej, przebywając w ZSRR, 
działał w ZPP i w odrodzo­
nym Wojsku Polskim, a po 
wyzwoleniu należał do grona 
czołowych działaczy państwo­
wych i Stronnictwa Demokra­
tycznego.

Z okazji jubileuszu gratula 
cje J. K. Wendemu złożył prze 
wodniczący CK SD Tadeusz 
W. Młyńczak. ^PAP^

telefony
donoszą

• W Poznaniu na tri. Promie­
nistej kierująca „Fiatem” 126p do 
prowadziła do zderzenia z „Fia­
tem” 125p. Winna wypadku zosta 
ła ranna.
• Na nł. Marcełińskiej w Po­

znaniu „Syrena” zderzyła się_ z 
motocyklem. W wypadku obra­
żeń doznał kierowca motocykla i 
pasażer samochodu.

Na ul. Dzierżyńskiego w Po­
znaniu w tył stojącego „Fiata” 
125p uderzył „Jelcz”. Na skutek 
wypadku ranny został kierowca 
samochodu osobowego.
# W mieszkaniu przy ul. Nie- 

stachowskiej w Poznaniu na sku­
tek zwarcia w instałacji zapalił się 
telewizor. Straty ocenśa .ttę na o- 
knto 39000 zł.

znała urazu mięśnia trójgłetwe 
go lewego podudzia i koleje. 
Znajd-uje się ona w wiosce o- 
limpijskiej pod teoskliiwą o- 
pieką lekarza dcc. Jerzego So­
wińskiego!. Start naszej zasłużo 
nej zawodniczki w sztafecie 
4X400 m stoi pod znakiem za 
pytania, choć) nie można go 
jeszcze całkowicie wykluczać. 
Lekarze robią wszystko, aby 
jak najszybciej wyleczyć kon 
tuzję.

pasaed zawodami nie był brany 
przez żadnego fachowca za kandy 
data do medalowej pozycji.

Srebrny medal zdobył ogólny 
faworyt — Igor Nikitin (ZSRR) — 
382,5 kg, natomiast brązowy —\ 
Alberto Blanco (Kuba) — 385 kg. ’

Do miejsca na podium kandy­
dował jeszcze doskonały bułgarski 
atleta — Plamen Asparuchow. On 
jednak nie wytrzymał nerwowo 
walki, słabo spisał się w rwaniu 
a w podrzucie nie zaliczył jednej 
próby. Polacy w tej wadze nie 
startowali.

waga 100 kg:

Juerg Roethlisburger (Szwajea- 
ria)

Isaac Azcuy (Kuba),
Aleksander Jackiewicz (ZSRR), 
Detlef Ultsch (NRD).

HOKEJ NA TRAWIE
Po porażkach z Zimbabwe i In-

2.

3.

Otto Zaremba CSRS)
— 395,0 (180 +215.)

Igor Nikrtin (ZSRR)
— 392,5 (177,5+215 )

Alberto Blanco (Kuba)
— 385,0 (172,5+242,5)

diami, Polki przegrały także z 
Austrią 0:3 (0:2). Zawodniczki
austriackie były zdecydowanie lep 
sze od Polek, szczególnie pod 
względem technicznym. Przez 
pierwsze 10 miń. gry bardzo afrrbit 
nie grające Polki miały lekką 
przewagę i często znajdowały się

czu grupowym przegrali z Hisz­
panią 22:24 (13:11). Bramki dla 
Polski zdobyli: Klempel 8, Wasz­
kiewicz '4, Garpiel 3, Brzozowski, 
Kałuziński i Gawlik po 2, Tłoczyw 
ski 1.

Był to najsłabszy mecz naszej 
drużyny w turnieju olimpijskim. 
Po pierwszej połowie nic nie za­
powiadało przegranej Polaków. 
Nasz zespół kontrolował grę przez 
całe pierwsze 30 minut, prowa­
dząc różnicą od 4—2 bramek. Po 
przerwie nasz zespół zaprezento­
wał się fatalnie. W ciągu 22 min. 
zdobył tylko 1 bramkę podczas 
gdy rywale aż — 9. Tak więc 
na 8 min. przed końcem Hiszpa 
nie prowadzili już 20:14. Zawo-

w ataku. W 10 min. Austriaczki dziłi wszyscy zawodnicy, popełnia 
jąc mnóstwo błędów, strzelając

KOLARSTWO
Sukcesem polskiego kolarstwa aa 

kończył się indywidualny wyścig 
szosowy na specjalnie dła potrzeb 
olimpiady zbudowanej pętli w Kry 
łatskoje. Wyścig wygrał bezapela­
cyjnie Siergiej Suchoruczenkow 
(ZSRR), ale na drugim miejscu fi­
niszował Czesław Lang wyprze­
dzając dosłownie o milimetry łe- 
rija Barinowa. W ścisłej czołówce 
znalazł się także Tadeusz Wojtas, 
zajmując piąte miejsce.

Do wyścigu na trasie JK9 km wy 
startowało H5 zawodników z 33 
krajów.

Na czwartym okrążeniu skoczył 
do przodu Siergiej Suchoruczen-

SZERMIERKA
Polscy szabliści wygrywając ełi 

minacje w grupie „B" zakwalifi­
kowali się do grona najlepszych 
6 zespołów turnieju drużynowego. 
Polacy wygrali z NRD i z 
Bułgarią 9:7. Bardzo dobrze w obu 
spotkaniach walczył Leszek Jabło 
nowski, który wygrał 7 walk. Ja­
błonowski pokonał m. in. rewe­
lacyjnych braci bliźniaków fina­
listów turnieju indywidualnego — 
Bułgarów Christo i Wasiła Etro- 
polskich. Z Christo Etropolskim 
Jabłonowski wygrał 5:4, a z je­

go bratem 5:2. Christo Etr o polskie 
go pokonał także Jacek Bierkow 
ski 5Ą a z Wasilem wygrał An­
drzej Kostrzewa 5cŁ Uznawani za

zdobyły z kontrataku bramkę i od 
tego momentu uzyskały zdecydo­
waną przewagę. Losy meczu mog 
ły się jeszcze jednak odwrócić. W 
24 min. Lidia Zgajewska przepro­
wadziła piękny solowy atak i zo­
stała sfaulowana przed bramką 
austriacką. Sędziny podyktowały 
rzut karny, którego jednak nie 
potrafiła wykorzystać Wiesława 
Ryłko. Później nasze zawodnicz­
ki nie wykorzystały jeszcze jed­
nej okazji, kiedy z odległości 1 me

bramkarzowi prosto w ręce. Do­
piero w ostatnim fragmencie gry, 
po bramce Tłuczyńskiego, Polacy 
zdołali nadrobić część strat, prze
grywając jednak

Grupa „A”

Węgry — Kuba 
NRD — Dania

kow, za nim Barinow, Lang i
Włoch Giuseppe Petito. Włoch nie 
wytrzymał tempa a trójka zawód 
nikow pracując bardzo mocno sto­
pniowo zwiększała przewagę nad 
peletonem.

Na piątym okrążeniu wynosiła 
dwie minuty, a na siódmym już 
blisko cztery. Za czołówką, z prze­
wagą około 1,5 mmu-ty nad pele­
tonem jechała trójka zawodników 
z Tadeuszem Wojtasem. Po ośmiu 
okrążeniach Lang i dwaj kolarze

nR tempo, pozwała jąc jakby rozo-

ków .
Zadanie jadąeego w ezołówes 

Czesława Langa było bardzo trud­
ne. Miał za przeciwników dwóch

wszego miejsca jest raczej nie­
możliwe. Dlatego też, kiedy na 12 
okrążeniu samotnie zaatakował Sn 
choruczenkow, bez większego tru 
cłu oderwał się od rywali, którzy 
oszczędzali siły na walkę o srebr­
ny medal. Przewaga Suchoruczen

cały mecz.

26722
34:20

zostali wyełimmowani, bowiem w

tra nie potrafiły strzelić do 
stej bramki Austriaczek.
CSRS — Indie 
Zimbabwe — ZSRR 
1. Zimbabwe 
2. Indie 
3. Austria

5. ZSRR
6. Polska

8:8 (63:63).
Nie powiodło się Andrzejowi Li W

sowi w turnieju szpadowym. Po­
lak, który jako jedyny z naszych 
szpadzistów zakwalifikował się do 
czołowej 16-tki przegrał pierwszy 
swój pojedynek z Aleksandrem 
A buszachmetowem 7:10, a następ­
nie w repesażach z Francuzem 
Philjppe Boisse 5:10 i został wyeli- 
nrinowany.

szpada indy wid trahtie
1. Johan Harmenberg (Szwecja),
2. Ernoe Kólczonay (Węgry),
3. Phiłrppe Wrboud (Francja),

ZAPASY
W cteugłm dniu olimpijskiego 

turnieju zapasów w stylu wolnym

Wszyscy wystąpi® udanie z wy-

kg), który został już wycłimmo- 
wany z turnieju. Najlepszą po­
zycje z polskich zapaśników ma 
Aleksander Ciehoń (90 kg), który 
po pięciu rundach ma zaledwie 
0,5 pkt. ujemnego i zapewnił sc-

eie wynosiła już blisko trzy mi­
nuty.

Grupę Polaków pasjonowały jed 
nak losy walki o srebrny medal. 
Finisz dwójki zawodników godny 
był olimpijskiego medalu — Lang 
i Bar ino w wałczyli dosłownie o 
milimetry przewagi. Ostatni wysi­
łek przyniósł sukces Polakowi, 
ktriy jak sprinter rzueS rower na 
linię mety minimałnie wyprzedza­
jąc Barinowa. Za plecami medahs 
tów trwała jeszcze walka o czoło­
we lokaty. Doskonałe jadący w 
olimpijskim wyścigu Tadeusz Woj 
tas śmiałym atakiem rozerwał kil­
kuosobową grupę, pociągając za sc 
bą kolarza NRD Thomasa Bartka. 
Ci dwaj zawodnicy stoczyli walkę

bie medal. Zerowym kontem 
punktowym poszczycić się mogą 
po dwóch seraach walk: poznaniak 
Władysław Stecyk (52 kg), Ryszard 
Śeigalski (74 kg) oraz Tomasz 
Busse (100 kg), Jan Fałandys uczę" 
stniczy w turnieju mając 3 punk 
ty minusowe.

Żeglarstwo

W olimpijskich regatach w Tal­
linie rozegrano 6, przedostatnie 
wyścigi żeglarskie. Nadal najle­
piej spośród polskich załóg Spi­
sują się Leon Wróbel i Tomasz 
Stpeki w klasie „470”, którzy w 
szóstym wyścigu zajęli wprawdzie 
dopiero la miejsce, ale w łącznej 
klasyfikacji zajmują medalową, 
trzecią pozycję. Prowadzi załogą 
Brązylfii przed NRD.

W pozostałych klasach nasi rc-
prezentanci zajęli następujące po­
zycje (w nawiasach podajemy 
miejsce po sześciu wyścigach) — 
Finn: 9. Ryszard Skarbiński (7), 

c 4 miejsce a minimalnie lepszy Star: 13 fl®), Tornado: Soling 
był Barth. Latający Holender: Tl (Tl).

9

nym

pu-

iridywiduaitny wyścig szosowy
1. Siergiej Suchoruczenkow (ZSRR)

2 . Czesław Lang (Polska)
3 Jurij Barinow (ZSRR)
5. Tadeusz Wojtas (Polska)

BOKS

4:48.16
4:51.26
4:51.26
4:56.12

W poniedziałek w południowej 
serii walk kolejny sukces od­
niósł .polski bokser Krzysztof Ko- 
sedowski. W 1/8 finału wagi 57 kg 
Polak pokonał 4:1 na punkty Jugo 
słowianina Dejana Marpvica. Po 
tym zwycięstwie, Kosedowski 
awansował do ćwierćfinału i 30 bm. 
spotka się z reprezentantem Bra­
zylii Sidnei Dalróvere.

Pojedynek Kosedowski — Maro- 
vic miał zacięty, emocjonujący i 
trudny dla Polaka przebieg. Po­
lak ustępował nieco rywalowi 
wzrostem, zasięgiem ramion i si­
łą fizyczną. Przewyższał go jed­
nak zdecydowanie techniką. Jugo 
słowianin przez trzy rundy atako­
wał, lecz były to ataki chaotyczne 
i w dodatku z niebezpiecznie wy­
sunięta głową.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Turniej olimpijski w podnosze­

niu ciężarów przynosi każdego 
dnia coraz większe niespodzianki. 
W poniedziałek w ^adze do 100 
kg złoty medal wywalczył nięocze 
kiwanie reprezentant CSRS — 
Otto Zaremba — 395 kg, który

SKOKI DO WODY

wieża mężczyzn
L Falk Hoffmann (NRD
2.

3.

— 835,85
Władimir Alejnik (ZSRR)

— 813.70
Dawid Ambarcumian (ZSRR)

— 81,ł4
JUDO

27 zawodników zgłosiło 
turnieju judo w wadze

się do
- - 8« kg

Wśród nich Krzysztof Kurczyna.
Młody polski judoka stoczył przed 
południem dwie dobre wałki. W 
pierwszej z Australijczykiem Mar 
kiem Cąredem, był zawodnikiem 
zdecydowanie lepszym. Kiłkadzie 
siąt sekund przed końcem wałki 
wyraźnie prowadził na punkty 
(miał 3 koka), ale nie rezygnował 
z ataku. Pod koniec pojedynku 
Polak założył trzymanie, ale nie 
zdołał go kontynuować przez 30 
sek. wygrał różnicą 4 koka.

w drugiej walce naprzeciw Krzy 
sztofa Kurczyny stanął jeden z fa 
worytów Aleksander Jackiewicz 
(ZSRR) triumfator mistrzostw Eu­
ropy juniorów w Łodzi. Walka 
była żywą i emocjonująca. Kurczy 
na starał się w urozmaicony spo­
sób przeprowadzać ataki, ale ra­
dziecki judoka nie dał się zasko­
czyć. Sam natomiast przeprowa­

dził 2 ataki, które mu przy­
niosły najpierw kokę, później y«- 
ko i zwycięstwo. Połafc aosta® wy 
eteminowany.

SIATKÓWKA

2:1
2:0

5:1 
4:2 
4:2 
3:3
2M 
0:6

(1:8)
(1:0)

7—2

2—4
6—11

ostatnim meczu eliminacyj- 
grupy „B” reprezentacja Pol

ski przegrała z Brazylią 2:3 (15:13, 
20:18, 15:17, 111:15, 5:15).

Pierwsze dwa sety pojedynku 
stały na bardzo wysokim pozio­
mic. Szybkie akcje obu drużyn 
wzbudzały aplauz licznie zgronia 
ezonej w sali „Drużba” publicz­
ności. Brazylijczyćy doskonałe 
grający w obronie i bardzo szyb 
ko rozgrywający atak zmusili mi 
strzów olimpijskich do najwyż­
szego wysiłku. Drugi set był re­
kordowy w eliminacjach olimpij­
skiego turnieju. Trwał blisko 44 
minuty. Po dramatycznej koń­
cówce wygrali go Polacy i objęli 
prowadzenie 2:0.

W tym momencie reprezentacja 
Polski miała już zapewnione pierw 
sze miejsce w grupie eliminacyj­
nej. I to chyba wywołało dekon 
eentrację w drużynie. Trzeci sęt, 
choć także bardzo zacięty i wy­
równany, wygrali już Brazyłijezy 
cy, a w dwóch następnych Polacy 
po prostu nie potrafili znaleźć 
recepty na ich szybkie ataki i peł 
ną poświęcenia, skuteczną grę 
w obronie.

W półfinałach turnieju olimpij 
skiego reprezentacja Polski spot­
ka się z drugą drużyną grupy 
’>A” — Bułgarią. Przeciwnikami 
zespołu radzieckiego będą siatka 
rze Rumunii. Zwycięzcy par pół­
finałowych zmierzą się w męczu 
o złoty medal, pokonani wałczyć 
będą o 3 miejsce w .................  
turnieju. olimpijskim

Grupa „A*

ZSRR — KWbą 3:0
Bułgaria — Włochy 3rt1. ZSRR 4:0 12— 1
2. Bułgar ta Sri 9— 5
3. Kuba 1:3 6— 9
4. CSRS 1^ 6—11
5. Włochy 1:3 4—H

Grupa „B”

•tagosławźa — Libra 3*)
1. Pol ska W— 5
2. Rumunia 3:1 10— 5
3. Brazylia 2:2 9— 8
4. Jugosławia 2t2 8— 8
5. Libia 0:4 0—12

KOSZYKÓWKA
W ostatnim swym meczu na tar

nieju olimpijskim polscy koszyka 
rze przegrali ze Szwecją 67:70 
(33:40). Mimo przegranej Polacy 
zajęli pierwsze miejsce w grupie 
„B”, a tym samym 7 miejsce w 
końcowej klasyfikacji turnieju. 
W meczu ze Szwecją punkty dla 
Polski zdobyli: Zełig 13, Rosiński 
6, Kijewski 11, Binkowski! 2, Mły 
narski 22, Myrda 1 i Fikieł 12.

FINAŁ
7. Polska 4x1 453—3598. Australia 4:1 417—381
9. CSRS 3:2 474—377». Szwecja 

Senegal
3:2 375—341

H. 1:4 345—396
12. Indie 0:5 329—539

KOBIETY
Kuba — Włochy 
Bułgaria — Jugosławia
ZSRR — Węgry
1. ZSRR
2. Bułgaria
3. Jugosławia
4. Węgry
5. Kuba
6. Włochy ,

Mecze finałowe:

5:0
4:1

2:3
Ł4
0:5

79:63
81:79

120:62
553—316 
440—405 
356—364 
344—405
346—403 
306—452

o
ZSRR — Bułgaria, o
Jugosławia —. Węgry.

miejsca 1—2:
miejsca 3—4:

PIŁKA RĘCZNA
Zawiedli kibiców polscy saezy- 

piorniści, którzy w ostatnim me-

1. NRD
2. Węgry
3. Hiszpania
4. Polska
5. Dania
6. Kuba

Grupa „j

972
8t2‘
5:5
5:5
2:8
1:9,

108— 32
96— 88 

102—106 
103— 97
96—IM 

103—141

Rumunia — Szwajcaria 
Algieria — .Kuwejt 
ZSRR — Jugosławia

13tK
30:17
22:17

1. ZSRR
2. Rumunia
3. Jugosławia
4. Szwajcaria
5. Algieria
6. Kuwejt

8^
8:2
8:2
4:6
2:8

, Ot 10

134— 74
119— 88
132— 92
110— 98 
94—124
63—176

PODZIAŁ MEDALI

złote srebrne brązowe

1. ZSRR 49 29
2. NRD 34 26 27
3. Węgry 6 8 5

64. Rumąnia. 5 4
5. Włochy 5 1 1
6. Bułgarią 4 6 M
7. W. Brytania 4 6 4
8. Francja 4 3 1
9. Szwecja 3 3 5

18. Kuba 2 3 3
ll.Szwajcaria 2 — —
12. CSRS 1 2 5
13. Finlandia. 1 1:, 1
14. Australia - —. 5
15. Dania 1 2
16. Austria 1 — 1

Etiopią 1 — 1
18. Belgia 1 —— —

Grecja. 1 — —
20 Polska —— 7 7
21. Jugosławia — 1 / 3
22. KRL-D •M 1 1

Meksyk — 1 1
24. Brazylia —— 2

Holandia 2
Jamajka 2

27. Hiszpania I
Liban —” 1

KLASYFIKACJA
PUNKTOWA

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
IŁ 
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.

25.

27.
28.
29.

ZSRR 
NRD 
Bułgaria 
Węgry 
Rumunia 
Polska
W. Brytania 
CSRS 
Szwecja 
Włochy 
Francja 
Kuba 
Austrałia 
Finlandia 
Jugosławia 
Holandia 
Dania 
Szwajcaria 
Brazylia 
Meksyk 
Etiopia 
Hiszpania 
KRL-D 
Belgia 
Austria 
Grecja 
Jamajka 
Liban 
Mongolia

587
152
147
129
112
104

93
87
69
61
57
54

a)
M 
16 
H
U
T4

9 
9
8 
4
2

Dzisiaj w Moskwie
Dzisiaj na igrzyskach olimpij­

skich w Moskwie rozegrane zosta 
ną następujące konkurencje — 
BOKS: walki ćwierćfinałowe; HO 
kej NA TRAWIE: spotkanie fi­
nałowe mężczyzn, w tym mecz 
Polska — ZSRR o brązowy medal; 
JEŹDZIECTWO: skoki drużyno­
we; JUDO: finał wagi do 78 kg; 
KOSZYKÓWKA: 3 spotkania pół­
finału „A” mężcz.; PIŁKA NOŻ­
NA: mecze półfinałowe; PIŁKA 
RĘCZNA: 3 spotkania kob.; SIAT
KOWKA: finały kob.; PIŁKA
WODNA: 3 mecze grupy finało- •
wej 13 mecze o miejsca 7—12;
PODNOSZENIE CIĘŻARÓW: waga 
HO kg; SZERMIERKA: eliminacje 
i finały szabli; ZAPASY — styl 
wolny: wałki eliminacyjne i fim 
ły; ŻEGLARSTWO: ostatni 'wyś—



• Praca
: Przyjmę murarzy tynka 

rzy. Poznań uL Wiece 5.
•: 40552g

Uczniów przyjmle kon­
cesjonowany zakład elek 
troteehniczny ul. Dojazd 
30 barak 1 m. 4 (Sołacz) 

34917g
I Przyjmę uczennicę do 
' krawiectwa. Poznań, Wol 
I sztyńska 26a. 34567g

Fryzjerkę damską przyj- 
mę. Poznań, Wspólna 37. 

34682g

Ślusarz — tokarz potrzep 
ny na stałe, Swarzędz, 
Nowa Wieś, 1 Maja 56. 

34726g

Przyjmę pracę chałupni­
czą oprócz szycia. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 35136g.

Chłopiec, rencistka i o- 
grodnik potrzebni. Nad 
Potokiem 25 m. 2.

35145g

Przyjmę samodzielnego 
pracownika do pracy w 
pieczarkarni. Poznań, 
Gospodarska 18. 34771g

Zatrudnię stolarza bib 
na pół etatu. Zakład 
Rzemieślniczy Poznań, 
ul. Łużycka 35, dojazd 
autobusem 51. 35184g

Emeryt do drobnych 
prac warsztatowych i o- 
grodowych na pół etatu 
potrzebny. Swarzędz tel. 
462. 34899g

Poszukuję pracy szycie 
spodni, spódnic. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35394g.

Frzyjinę pracownika na 
gospodarstwo rolne. Do­
pierała Swarzędz, Rybac 
ka Wielka nr 11 m. 4.

34866g

Przyjmę pracownika na 
gospodarstwo rolne. Woj 
eiech Nowicki Chrusto- 
wo 64-600 Oborniki, woj. 
poznańskie. 34885g

Chałupnictwo przyjmy 
oprócz szycia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34903g.

Dwóch pracowników wy 
robu sztucznej biżuterii 
poszukuje stałej pracy. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 35520g.
Technik elektronik, kie­
rowca podejmie pracę 
kilka razy w tygodniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 35565g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą z wyjątkiem szycia 
Oferty „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 35597g.
Zakład elektroinstalacyj­
ny przyjmie uczniów. Lu 
boń, tel. 13-05-19 36976g

Przyjmę uczniów 1 mata 
rzy. Andrzejewski. Osie­
dle Powstań Narodowych 
17 na. t, po godz. 17.

____________________ 35743g

O Nauka
Przygotowywanie (kore­
petycje) do egzaminów 
poprawkowych pod ople 
ką pedagogów' — mate­
matyka, chemia, języki: 
polski, zachodnie. Żydów 
ska 30 m. 4. Piechowiak, 
Kaczmarek. 376l4g
Matematyka. Korepetycji 
udziela mgr inż. Wojcie­
chowski, tel. 528-40.

35696g
Matematyka — korepety 
cje. Siekierski ul. Gło­
gowska 55/57 m. 1, no 
godz. 16. 35230g
Matematyka — korepety 
cje. Piniarski Strzelecka 
3Ó m. 10. 35486g

O Kupno
Wytnij — zachowaj! Tu 
tylko skup najróżniej­
szych staroci, ciekawy ze 
gar w mosiądzu, w mar 
murze, duży wazon rzeź 
biony z ornamentami, 
porcelanę, monety srebr 
ne, sztućce, łyżki, łyżecz 
ki szczypce do ciast, róż 
ne kubki, talerzyki pa­
pierośnicę, puderniczkę 
najróżniejsze naczynia, 
chętnie z ornamentami 
Umińskiego 7a m. 30 
(Wilda). 37400g

Kupię bony PeKa©, 
Książ teł. 19. 34790g

9 Sprzedaż
Błamy karakułowe czar­
ne, brązowe, teł. 701-97 
po godz. W. 4O520g

Elektryczny nóż krawiec 
ki RFN. Os. Czecha 135 
m. 9. 34805g

Sprzedam atrakcyjne no 
we suknie śtubne. Tel 
748-58. 34856g

Fiata 126p nowego sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
35206g.

Zuka w dobrym stanie 
sprzedam. Tarnowo Pod 
górne Kręta 4 34335g

Rozrzut nik nawozu typ 
..Piast” sprzedam. J, Mo- 
ryson. Jarogniewice gm. 
Czempiń woj. poznań­
skie. 34729g

Motorower Jawa 50-sku- 
ier sprzedam ul. Sowiń­
skiego 44 po godz. 15.

36987g

Sadzonki chryzantem 
sprzedam. PuszczykówKO, 
Marchlewskiego 24, Dals. 

40447g

Nowe futro karakułów?, 
czarne sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34748g.

Sprzedam ciągnik 4011, 
bardzo dobry stan, oraz 
snopowiązałkę WC 3, 
Henryk Ciechowski 62-001 
Chludowo gmina Suchy 
Las. 34800g
Snopowiązałkę WC-2 w 
dobrym stanie sprzedam 
Kubis, Chludowo. koło 
Poznania. Dworcowa 20. 

34852g

Prasę „Kuna” i przycze 
pę ciągnikową sprze­
dam. Tarnowo Podg.. ul.
Kręta 5. 34834g

Sprzedam kombajn „Or­
kan” Koszarek ChwałKO 
wo Kościelne 38, gmina 
Książ. , 34878g

Ciągnik jednoosiowy 
Ursus 308 C sprzedam. 
Złotniki, Zielona 9, Ma- 
cioszek. 34914g

Sprzedam przyczepy wy 
wrotki na niskich ko­
łach 3,5 t. Jan Jankow­
ski Gorzykowo 62-243 

34936g

Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, bufet na wy­
soki połysk, maszynkę 
gazową. Banaszyk, Sza­
marzewskiego 11 m. 15a. 

34967g

0 Samochody
Zastawę. 750 sprzedam. 
Niedziałkowskiego 6 m.
9. 34730g

Wartburga 353 de Lux i 
prasę zbierającą do sło­
my sprzedam „Jaga” 
sprzedam. Alfons Kałek, 
Terespotockie 2, 64-330
Opalenica. 826p

Sprzedam cylindry, wał, 
1 nadwozie Trabanta, teł. 

782-453. 34503g

Moskwicz* 407 tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
345OOg.

Fiata 125p, rocznik 1975 w 
dobrym stanie pilnie 
sprzedam tel. 607-82 po 
gedz. 18. 4O423g

• Nieruchomości
sprzedam dom piętrowy 
nowy Wronki, woj, pil­
skie, dzwonić Warszawa 
34-66-67 M67-K2

Fiata 126p nowego i Fia­
ta 125p rocznik 1976 stan 
idealny sprzedam 62-140 
Skoki ul. Kościelna 7, 
tel. 45. 34668g

Sprzedam Syrenę 104 w 
bardzo dobrym stanie. 
M. Wiśniewski Mieczy­
sławów© 63-014, gmina
Dominowo. 34712g

Sprzedam Simcę Arondę 
Eterly po wypadku, rów 
nież części zapas Tel. 
67-93-60. 34740’

Syrenę 105L rocznik 1979 
snrzedam. Swoboda 9 A 
po godz. 15. 4O547g

@ Lokale
Mieszkanie 3-pokojowe, 
kwaterunkowe z wygo­
dami, centralne etażowe 
zamienię na samodzielne 
z centralnym ogrzewa­
niem dwu lub jednopo­
kojowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39289g.

Willę 8-pokojową ur 
atrakcyjnej miejscowości 
nadmorskiej sprzedam. 
Oferty „Prasa” GruuwM 
dzka 19 dla 34«76g.

Golf VW 1500 LS auto- 
matic, Golf VW 1100 L 
sprzedam. Szczecin tel 
(891) 22-46-26. 35124’

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 2—3-pokojowe 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 34530g

Moskwicza 408 tanio 
sprzedam, ul. Raczyń­
skiego 57. 34846g

Austin Diesel 1500 sprze­
dam. Szczecin tel. (891) 
22-46-26. 35123g

Białystok 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka zamle 
nię na podobne Pozna­
niu lub okolicy do 20 
km. Tadeusz Szumiński, 
15-014 Białystok, ul So­
bieskiego 18. 35121g

Ciągnik Ursus 4011, przy 
czepę 6 ton D 50 oraz 
Syrenę R 20, stan dobry 
sprzedam. Czesław Gwiaz 
da Wszedzień, 88-300 Mo­
gilno, woj. bydgoskie

35132g

Małżeństwo z 7-letnlm 
synem członkowie SM 
poszukują pokoju nie- 
umeblowanego. płatne 
miesięcznie. Oferty: Nad 
Potokiem 17 m. 20.

34707g

Dnia 25 lipca 1980 roku zmarł w wieku 62 
lat ukochany mąż, ojciec, dziadek i brat

JAN KOTWICA
oficer rez. KWMO, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz.
8.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondołencji

ul. Jeżycka 37 m. 4. 40503g

Z wielkim żalem, zawiadamiamy o niespo­
dziewanej śmierci w dniu 23 lipca 1980 roku

tow. JULIANA GRACZYKA
wiceprezesa Zarządu Wojewódzkiego Polskie­
go Komitetu Pomocy Społecznej w Poznaniu,

W Zmarłym tracimy niezwykłe pracowitego 
i ofiarnego działacza naszej Organizacji, od­
znaczonego Honorową Złotą Odznaką PKPS

Cześć Jego pamięci!

Prezydium
Zarządu Wojewódzkiego PKPS 

w Poznaniu.
4O445g

Dnia 26 lipca 1980 roku zasnęła na zawsze 
moja najdroższa żona, nasza mama, teściowa 
i babcia, śp.

GENOWEFA SWITAŁOWA
z Łuczaków

W smutku pogrążeni

mąż, córki, zięciowie i wnuczęta

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 lipca br. 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nie składanie kondołencji.

Osiedle W. Października 7/68 40551 g

Dnia 25 lipca 1980 roku zakończyła swoje 
pracowite pełne dobroci i poświęcenia życie 
nasza najdroższa najukochańsza żona, mamu­
sia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 60, śp.

KAZIMIERA KOWALSKA
* domu Figiel

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 29 bm 
o godz. 12 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Os. Rzeczypospolitej 52 m. 10. <O544g

tDnia 27 lipca 1980 roku odeszła od nas po 
ciężkiej chorobie moja ukochana żona, 
matka i córka, nasza kochana siostra i ciocia 

przeżywszy lat 37, śp.

BOLESŁAWA JACKOWIAK
z domu Skóra

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 13 
z kaplicy cmentarnej w Skórzewie,

Pogrążony w głębokim smutku
mąż z córką i rodziną

Na dobrych warunkach 
zamienię mieszkanie 2- 
pekojowe, c.o. III ptr. 
dobry punkt Jeżyc plus 
M-2 w Śremie na 3—4- 
pokojowe w willowej 
dzielnicy Poznania. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 34728g.

Oborniki Wlkp Sprze­
daną willę piętrową z za 
budowaniami, ogrodem 
400 lokatorem. Czę­
ściowy remont Potrzeb­
ne mieszkanie w Pozna 
mu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
35128g.

Działkę do 2000 m* w 
okolicy Poznania, może 
być z rozpoczętą budo­
wa lub zapleczem gospe 
darczym kupię Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 39 

dla 34698g,  
Dom jednorodzinny z o- 
grodem 0,5 ha sprzedam. 
64-008 Biclewo 100 k Ko­
ściana (przy dworen 
PKP). 34445g

Zguby 9 Różne
29 czerwca w lokata 
„Smakosz” lub na trasie 
do postoju taksówek zgu 
hiono pamiątkowy sy­
gnet z oczkiem onyksem 
ze znakiem zodiaku Wagi. 
Znalazcę wynagrodzę 
25000 zł. tel. 503-93.

40370g

Przyjmę na pokój trzy 
panienki, od roku szkol­
nego. Oferty „Prasa1’ 
Grunwaldzka 19 dla 
34777g.

19 czerwca w holu hote­
lu Poznań zaginął oblek 
tyw Flektogon Pentakon 
six nr 10597985. Znalazca 
proszohy jest o zwrot za 
wynagrodzeniem tel. 
502-59 godz. 7—15

40450g

Dnia 24 lipca 1988 roku zmarł w wieku 
53 lat

JERZY WASIELEWSKI 
wieloletni, zasłużony pracownik Zakładów H. 
Cegielski w Poznaniu, działacz partyjny i spo­
łeczny, I sekretarz Podstawowej Organizacji 
Partyjnej Wydziałów Usługowych. Za pracę 
zawodową i działalność polityczno-społeczną 
odznaczony był na. in. Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Medalem 30-lecia PRL, Krzyżem Kawa­

lerskim Orderu Odrodzenia Polski.
W Zmarłym Zakłady HCP utraciły przykład­

nego pracownika i żarliwego działacza.
Rodzinie Zmarłego składamy słowa serdecz­

nego i głębokiego współczucia.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 lipca 1980 r. 

o godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie.
Komittet Zakładowy PZPR Związkowa 

Rada Przedsiębiorstwa, Dyrekcja, 
Zarząd Zakładowy ZSMP.

17I2-K3

Dnia 26 lipca 1980 roku po długich cierpie­
niach zasnęła w Bogu nasza najukochańsza 
mama, teściowa, babcia i prababcia przeżyw­
szy lat 81

PELAGIA KUJAWA
z domu Witkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 31 hm 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

córki z rodzinami
uł. Głogowska TK m. 24. 40578g

Dnia 25 lipca 1980 roku zasnął w Bogu 
przeżywszy lat 67 nasz ukochany mąż, oj­
ciec, brat teść, szwagier i wujek, śp.

JÓZEF KOLASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

ul. Długosza 11 m. 10. 40527g

Dnia 26 lipca 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. najdroższy mąż, ukochany, 
jedyny tatplek, syn, brat, zięć, szwagier, wu­
jek, przeżywszy lat 41. śp.

FELIKS PASIKOWSKI
Msza św. odprawiona zostanie we wtorek 

29 bm. o godz. 13 w kościele św. Jana Bosko 
w Luboniu, pogrzeb o godz. 14 na cmentarzu 
parafialnym w Zabikowie.

W nieutulonym smutku pogrążone
żona z eórką i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondołencji
Luboń ul Konarzewskiego 12 4O545g

Dnia 25 lipca 1980 roku odszedł od nas na 
zawsze ’ mój ukochany nigdy niezapomniany 
mąż, troskliwy ojciec, teść i dziadek prze­
żywszy lat 68

KAZIMIERZ MODROWSKI
Msza św. żałobna oraz wyprowadzenie zwłok 

z kościoła parafialnego w Kórniku w środę 
30 bm. o godz. 15.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Kórnik, pl. Niepodległości 5 m. 1. 40506’

Dnia 26 lipca 1980 roku zmarł nagle nasz 
drogi ojciec, dziadek i pradziadek, przeżyw­
szy 82 lata, śp.

ADAM PRACZYK
ppor powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 

i Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz.
7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
dzieci z rodzinami , 

4O542g

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
ania 26 lipca 1980 roku zmarł w wieku 75 lat 
mój najdroższy mąż, nasz nigdy niezapom­
niany, ukochany najtroskliwszy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadziuś oraz wujek, śp.

WALENTY BOROWCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz. 

11 na cmentarzu górczyńskim.
RODZINA

ul. Albańska 14 m. 1. . 4O537g

Dnia 24 lipca 1980 roku zniarł po krótkiej 
chorobie nasz ukochany mąż, ojciec, syn, teść 
i dziadziuś, przeżywszy lat 53

JERZY WASIELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz. 

14.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rothiną
Prosimy o nieskładanie kondołencji 
ul. Rolna 16 m. 5. 40401g

!- Dnia 27 lipca 1980 roku zmarła nagle naj- 
’ droższa żona, matka, teściowa, babcia, 
przeżywszy 75 lat, śp.

MARIA KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę W bm. o godz. 

16. w Kicinie.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

40593Ę

łDnia 25 lipca 1980 roku odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy 76 lat opatrzony Sakra­
mentami św. nasz najdroższy i najtroskliwszy 

mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF NEUMANN
Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz. 

15.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
ul Cieszyńska 16. 40504g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
I dniu 25 lipca 1980 roku zmarł po ciężkiej 

chorobie nasz ukochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, śp.

mgr praw i ' filozof
WIKTOR DŁAWICHOWSKI

adwokat
członek ZBoWiD, były więzień obozu koncen­
tracyjnego w Radogoszczy, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 

i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31. 7. 1980 roku 
o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA
40554g

tDnia 24 lipca 1980 roku pó długich cierpie­
niach zakończyła swoje pracowite, pełne 
dobroci i poświęcenia życie, opatrzona Sakra­

mentami św. nasza najdroższa mama, teścio­
wa, babcia, siostra, szwagierka, bratowa i cio­
cia, przeżywszy łat 69, śp.

KLARA ROŻEK
z domu Stołowska

Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz 
10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
ul. Garbary 44 m. 10. 4O459g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 lipca 1980 roku zmarł mój ukochany 

mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek, prze­
żywszy lat 68, śp.

ANDRZEJ JASKULSKI
emerytowany drogista

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 
środę 20 bm. o godz. 15 w kościele farnym 
w Śremie, po ezym pogrzeb na cmentarzu ko­
munalnym.

Pogrążona w smafiteu
żona z rodziną

Śrem. ul. Matuszewskiego 29. 40S68g

tDnia Tl lipca 1980 roku zakończyła swe 
pełne poświęcenia i dobroci pracowite ży­
cie, namaszczona Olejami św. w 59 roku ży­

cia nasza ukochana i nigdy niezapomniana 
mamusia, siostra, teściowa, ciecia i babcia

ANIELA ZAMIARA
z domu Zając

Pogrzeb odbędzie *ę w środę 30 bm.. o godz. 
14, w Golęczewta.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Gołęczewo, ni. Tysiąclecia 2. 40558g

4- Dnia 24 lipca 1980 roku zmarł w Bogu po 
I długich i ciężkich cierpieniach przeżyw­
szy lat 72 nasz najdroższy mąż, ojeiee, teść 
i dziadek *

KAZIMIERZ MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. • godz. 

13.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

hmi z rodziną
ul. Marcelińska 24 m. 2. 4O418g

4- Dnia 24 lipca 1980 roku zakończyła po dłu- 
I giej chorobie swój pracowity żywot, prze­
żywszy łat W nasza kochana siostra i ciocia, 
namaszczona Olejami św. śp.

KATARZYNA HANCYK
z domu Chuda

Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz. 
9.30 na cmentarzu junikowskim.

Siostra z rodziną
ul. Wawrzyniaka M m. C. 40437g

3 pokoje, kuchnią, ła­
zienką, piece, kwaterun­
kowe zamienię na pokój 
z przynależnościami. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla' 34798g

Parkiety bezpyłowe ey- 
klinuje. lakieruje Zakład 
Usługowy — Zygmunt 
Koenig, tel. 647-79

3391^g

Cyklinowanie, lakierowa 
nie parkietów, podłóg, 
Zakład Usługowy.' Misiu- 
rewicz, tel. 457-28

38654g
Młode małżeństwo człon 
kowie SM poszukuje sa­
modzielnego pokoju O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 34807g.

Poszukuję mieszkania 
M-2, M-3 na rok. Możli­
wość zapłacenia z góry. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 34840g.

M-3 Rataje zamienię na 
większe tel. 55-639 po 
godz. 2fl lub oferty ,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
34847g.

Młode małżeństwo człon­
kowie SM, wynajmie ka 
walerkę na rok Oferty
Prasa” Grunwaldzka 19

Cyklinowanie podłóg.
Układanie mozaiki oar- 
kietowrej, Łagodzki tel. 
20-47-00. 33819g

9 Matrymonialne
Najwięcej ofert otrzy­
masz w Warszawskim 
Biurze Matrymonialnym 
„Syrenka” Warszawa, 
Elektoralna H. 2095-K2

Samotni — oferty w Bru 
rze Matrymonialnym 
..Swatka” — 90-434 Łódź. 
Piotrkowska 133. 2089-K2

Najwięcej ofert otrzy­
masz w Warszawskim BhJ 
rze Matrymonialnym .Sy 
renka” Warszawa Elek­
toralna 11 1480-K261n 34857g,

KOMUNIKAT
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNICTWA i 
GÓRNICTWA NAFTY i GAZU zawiadamiają 
mieszkańców miasta WSCHOWA, że w związku 
z pracami na sieci gazowej

NASTĄPI PRZERWA 
W DOSTAWIE GAZU

w dniu 30/31. 7. 1980 r. w godz. od 23—5.
Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym cza­

sie płomyków w piecach kąpielowych oraz wyłą­
czenie wszystkich odbiorników gazu. 2472-K1

tDnia 25 lipca 1980 roku zasnęła w Bogu 
nasza kochana ciocia, siostra, bratowa 
i szwagierka, przeżywszy lat 80

AGNIESZKA WITT
z domu Mizgalsk*

Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm-. o godz 
11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

siostrzeniec z rodziną
Autobus podstawiony będzie o godz. 10 45 
przy ul. Strzeleckiej 37. 4O434g

tDnia 24 lipca 1980 roku zmarł po krótkich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św. mój kochany mąż, tatuś 1 teść 
przeżywszy lat 41, śp.

HENRYK MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz.

8.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

żem, córka i zięć
tri. Świt Tl m. 28. 4047Zg

tDnia Tl lipca 1980 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie opatrzony Sakramenta­
mi św. mój najdroższy mąż, nasz ukochany 

tatuś, brat, szwagier, stryj 1 wujek, żył 72 
lata, śp.

ANTONI WIŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz. 

16. na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.

W smutku pogrążone

żon*, dzieci i rodzina

Kostrzyn Wlkp. Poznańska 31. 40590g

4- Dnia 24 lipca 1980 roku zmarła opatrzona 
1 Sakramentami św. moja jedyna siostra, na­
sza ukochana ciocia i droga kuzynka, żyła 
lat 45

z Hejnów
BARBARA MARIA KACZOR

Krewnych, Znajomych i Przyjaciół z wiel­
kim żalem i smutkiem powiadamiam, że w 
środę 30 bm. o godz. 15.10 na cmentarzu ja­
nikowskim pożegnamy drogą Zmarłą

siostra z rodziną
ul. Słoneczna 10a. 40508g
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LALKI I AKTORA — g. » 
„Daewczynka z rywwy>cłi pół”

| KINA z I
KE» MUŁA — g. 16, BL30 „Dub­

ler” (fr. 12 1.), g. 20 „Opowieść o 
Effi Bnest” (RFN 16 1,>

^APOLLO — g. 15 „Przygody Ca- 
ftneczki” (jap. b.o.}, g. 17-30, 20 
„Pierwsza miłość” (wł. 1« 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30 „Porwa­
ny przez Indian” (NRD 12 1.), g. 
16.30, 13, 20JS „Hair” (amer. 16 1.)

GWIAZDA — g. 9.30. 111.30, 20.16 
„Test pilota Pirxa” (pal. 12 l.x g. 
£8.30, 15.45, 18 „Rołlercoaster”
Warner. 15 1.)

JAGIELLONKA — g. 16 „Wuja- 
szek czarodziej” (węg. b.o.), g. £8 
„Zwolnienie warunkowe” (amer. 
£8 1.)

MALTA — g. £6 „Mama” (Dum. 
b.o.\ g. 18, 20 „Wysokie loty” 
(poi. 15 L>

OSIEDLE — g. 16 „Panowie 
dbajcie o żony” (<Cr. b.o.), g. T9 
„Dziewczyna z reklamy” (wi.- 
amar.) 13 1.)

PANCERNI AK — g. W, 19-30 
„Kochaj albo rzuć” (pal. b.o.)

RIALTO — g. 10, lfi.30, 15.16, 
111.30, 20 „Corleone” (wł. 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30, 
1S „Książę i żebrak” (panam. 
12 1.)

SŁOŃCE — g. 15.30, 1/7.30 „Zagad­
ka w piasku” (poi. b.o.), g. 16.30 
„Wściekły” (poi. 18 1.)

TĘCZA — g. 15.30 „GodziHa kon­
tra Gigan” (jap. 12 1.1 g. 17.15, 
19.30 „Obcy — 8 pasażer «Nostro- 
mo»” (ang. 15 1.).

WILDA — g 10 „Ostatni pociąg 
z Gun Hiłl” (amer. 15 L), g. 11.30, 
15, 1/7.30, 20 „Dziedzictwo” (ang. 
18 1.)

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 
do 20

SZPITALE: in-terna — ul. Wal­
ki Młodych 7; chirurgia, okulisty­
ka, neurologia — ul. Grunwaldz­
ka 16/18; chirurgia dziecięca — ul, 
Krysiewicza 7; laryngologia — uł. 
Mickiewicza 2

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania 
tel. 999. nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 791-891; 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 103, 
tel. 544-44; Swarzędz, ul. Wianko­
wa, tel. 544-44 i 147-399: Luboń, 
pl. Wolności 6, tel. M4-44 i 130-399

Centralny Ośrodek rftformacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 — czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne* w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Kórnicka 24, 
Główna 53, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Starołęcka 1, Gło­
gowska 107/109, Os. Przyjaźni paw 
141, al. Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę).

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem oraz relacje z 
Olimpiady; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców: 12.25 Inf z Igrzysk
Olimpijskich; 12.30 Mozaika po1- 
skich melodii; 13.01 Przy muzy- 
oe o Olimpiadzie; 14 Studio .,Ga 
ma” oraz relacje z Olimpiady 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokuner: 
18 Przy muzyce o Olimpiadzie- 
18.25 Ńie tylko dla kierowców 
19.20 Przy muzyce o Olimpiadzie; 
20.05 Przy muzyce o Olimpiadzie: 
21.05 Inf z Igrzysk Olimpijskich: 
21.10 Opolskie przeboje: 21.28 Ty 
dzień muzyczny w kraju — maga 
zyn; 22.20 Inf z Igrzysk Olim­
pijskich; 22.28 Katowice na mu­
zycznej antenie- 23 Wita Was 
Polska — mag słowno-muz.: 23.45 
Przegląd dnia olimpijskiego.

Wiadomości: 0.01. 1. 2j 3, 5, 9, 
19. 11, 12.05. 15, 19. 20 . 21. 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Meto-sprawy; 9.40 Wesołe 
Lato Przedszkolaków; 10 Spotka 
nie z pisarzem — Marią Bechczyc- 
Rudnicką: 10.30 Z nagrań M Jack 
sona: 10.40 Sprawy codzienne;
11 Wakacje melomana; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK: 11.40 Muzyka spod strze­
chy: 12.05 Gra Ork. A Kostela- 
ne<za; 12.25 Utwory M Rirnski- 
Korsakawa; 12.55 „Leżę nod gru­
szą” — śpiewa M. Rodowicz: 13 
Aud. publicystyczna; 13.10 Zagad 
ki muzyczne; 13.36 Ze wsi 1 o 
wsi; 13.51 Utwory M. Musorg- 
skiego; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Muzyka Schuberta; 
15 20 Sposób na zadowolenie — 
Radioferie 1980: 18 ..Discogus” —
gra W. Karolak; 18.10 Śpiew chó 
ralny — interpretacje 'emperd 
menty, nastroje: 16.40 ..Maria Dą­
browska” — wspomnienia A Lin 
ke; 17 Operetka. Jej twórcy i wy 
konawcy; 17.20 Pieśń gwiezdna —

XW Swóabowy ESomgnes

KIEDY WODY POD DOSTATKIEM? ] „Starem" po bezdrożach Wenezueli

Czasu mało a roboty sporo 
na budowie stacji uzdatniania

Poznańska wyprawa naukowa 
wyrusza do Ameryki Południowej

W jednej z poprzednich puóMkacjłi naszego 
cvkłu informowaliśmy o stanie prac na budo­
wie ujęcia wody fw okolicach Poznania). Po­
płynie ona tam na początku przyszłego roku, 
jeżełi roboty zostaną wykonane terminowo 
do rozbudowywanej (również) stacji uzdatnia 
nia, dtałej zaś dwoma odcinkami rurociągów 
do Poznania.

Mówi się o rozbudowie stacji uzdatniania. Właś­
ciwie jednak powstaje druga, bowiem „dubluje się” 
już istniejące budynki, aby można było sprostać 
zwiększonej wydajności nowego ujęcia. Po zakoń­
czeniu wszelkich prac, co ma nastąpić pod koniec 
1981 roku, stacja będzie zdolna uzdatnić 150 000 me­
trów sześciennych wody na dobę, a więc prawie 
dwukrotnie więcej niż teraz.

Prace budowlane i montażowe koncentrują 
się obecnie na trzech podstawowych obiektach. 
Są to: aerator z komorą reakcji (gdzie nastę­
puje tak zwane napowietrzanie wody i wytrą­
canie z niej związków żelaza i manganu) bu­
dynek filtrów (przepuszczanie wody przez zło­
że piaskowe w celu oczyszczania) oraz pom­
pownia II stopnia wtłaczająca wodę do magi­
strali przesyłowej. Uzupełniające inwestycje 
to system rurociągów między aeratorem i fil­
trami oraz kanał wód przelewowych, przezna­
czony do odprowadzania wody pochodzącej z 
płukania filtrów

Znaczny niedobór wody skłania choćby do 
częściowego uruchomienia w przyszłym roku 
— studni nowego ujęcia. W tym samym czasie 
zakończony powinien zostać pierwszy etap roz­
budowy stacji uzdatniania. Jednakże czy ter­
min — marzec przyszłego roku — jest realny? 
Opóźnienia występują przecież w robotach bu­
dowlanych. prowadzonych przez Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowe­
go nr 1. Grozi to znacznym .spiętrzeniem prac 
w tym półroczu, kiedy instalować się będzie 
aparaturę technologiczną. Przyczyna kłopotów 
iest m. in. brak cementu. Chociaż codziennie 
nadchodzą iego dostawy. Sa one zbyt małe. 
Trzeba czekać więc nieraz tydzień, aby zgro­
madzić dostateczną ilość, umożiiwiayąca be­
tonowanie.

Niemało trudności spraw-lają też nieterminowe do­
stawy suwnic niezbędnych m. in. do pracy pom­
powni. Zdana się, że urządzenia te montuje się w 
gotowych już budynkach, pod dachem, co jest zna­
cznym utrudnieniem i zakłóca harmonogram dzia­
łania. Powodem wielu trudności ze skompletowa­
niem materiałów i aparatury jest m. in. dążenie 
do wcześniejszego zakończenia niektórych robót, niż 
zakładano poprzednio. To sprawiło, iż część urzą­
dzeń, które dostarczone miały być przez różne kra­
jowe wytwórnie, dopiero w przyszłym roku lub 
jeszcze później, potrzebne są już dziś. Wytwórcy 
zaś nie kwapią się, aby przed terminem zrealizo­
wać dostawy. Dlatego trzeba jeździć wielokrotnie 
do fabryk, uzgadniać terminy, przekonywać.

Tak ma się rzecz między innjmi z aparatu­
rą kontrolno-pomiarową. Do tej pory nie wia­
domo czy uda się zapewnić wszystkie dosta­
wy do końca roku. Jeśli zaś chodzi o pompy 
dla pompowni Ti stopnia to pewne jest, że w 
tym roku ich nie będzie. Warszawska Fabry­
ka Pomp początkowo wyznaczyła termin dos­
tarczenia ich na rok 1984. Dopiero po wielu 
zabiegach Wojewódzkiego Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej udało się .zyskać zapewnienie, że dos­
tawa nastąpi w przyszłym roku.

Mimo tych kłopotów, postęp robót jest widoczny. 
Większość budynków „wyszła” z ziemi. W pon»- 
powni i budynku filtrów, „Instal” układa instala­
cje techniczne. W głównych punktach zasilania pra­
cuje „Elektromontaż”. Brygady Zakładów Syste­
mów Automatyki „Mera” montują część urządzeń, 
potrzebnych do sterowania pracą zasuw i praepust- 
nic.

Stacja uzdatniania wody to niezmiernie waż­
ny fragment wodociągowej inwestycji. Jej 
obiekty o różnorakim przeznaczeniu przypo­
minają duża fabrykę. To naiiepje.i świadczy 
o złożoności i ogromie prowadzonch tu prac. 
Jednakże nie zwalnia ani inwestora ani wy­
konawców od wywiązania się z terminowego 
zakończenia przedsięwzięcia. Czasu pozostało 
niewiele, ale roboty jest sporo. Za kilka mie­
sięcy zobaczymy czy dotrzymano słowa, iż w 
początkach przyszłego roku popłynie stąd 
uzdatniona woda, (jog)

Wkrótce znów 
chleb zdrowotny

Po wykwaterowaniu lokatorów 
zamiast żłobka - magazyn

„Od 1 lipca remontowana jest 
piekarnia doświadczalna Aka 
demii Rolniczej przy ul. Rataj 
czaka. Nie moźa więc obecnie 
kupić w Poznaniu chleba bez 
glutenowego, który tylko tam 
jest wypiekany. Nie trzeba 
tłumaczyć jak wielki to kłopot 
dla matek chorych dzieci, mo 
gących spożywać wyłącznie 
wspomniany gatunek chleba”, 
— tak pisaliśmy w „Głosie” 9 
lipca. Po otrzymaniu wyjaś­
nień — wracamy do tej spra­
wy.

Z pisma podpisanego przez 
rektora Akademii Rolniczej 
prof. dr. hab. Tadeusza Czwoj 
draka, dowiadujemy się. że re 
mont piekarni zaplanowany 
został od 1 lipca do 15 sier­
pnia. a dotyczy on głównie 
naprawy pieca. Chleb bezglu­

Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Wychowania Muzycznego — War 
szawa 80 — rep.; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 Krajobra­
zy; 19 Koncert wieczorny. 19.40 
Informacje, rady, propozycje. 20 
Redakcyjne Forum; 20 20 Płyty 
stare i nowe; 21.40 Muzyka śred 
niowiecza; 22 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 22.40 Polska muzyka 
współczesna; 23.20 Ewa Synowiec: 
Sonata per pianoforte wyk. Ewa 
Synowiec — pianistka; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzy­
ka.

Wiadomości: 4.30 , 5.30 . 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30. 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwór 
ni Melodia; 9 „Śmierć po irlandz 
ku” — ode, pow.; 9.10 Mała po­
ranna muzyka; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Dyskoteka ped 
gruszą; 11 Pow w wyd. dźw — 
Jerzy Putrament: „Rzeczywi­
stość”; 11.30 Koncert nadmorski 
Charlie Byrda; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „622 upadki Bu>nga” — ode. 
pow. S. I. Witkiewicza; 14 W to­
nacji Trójki — cz. II; 15.05 La­
to w Filharmonii; 16 Wakacje 
ze swingiem; 16.40 Majster Jestem 
drzewny — rep.; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Bielszy odcień 
bluesa; 18.10 Polityka dla wszy­
stkich; 18.30 Czas relaksu; 19 
Posłuchać warto: 19.15 „Zapach 
lasu” — gra Poznańska Ork. Roz 
Ljiwfcc—a; J9J5 Opena tygodnia — J"nr 1 

tenowy wypiekany jest dwa 
razy w tygodniu po 60 bochen 
ków, przy czym liczba ta ma 
być wkrótce większa o 40. Su- 
rowiec niezbędny w produkcji 
— pektyna była dotychczas 
importowana. Obecnie można 
ją uzyskać także w kraju. Zło 
żonę zostało zamówienie w Ja 
śle i Obecnie czeka się na je 
go realizację.

Rozumiejąc kłopoty związa 
ne z brakiem chleba bezglute 
nowego, kierownictwo Akade 
mii Rolniczej podjęło starania 
o skrócenie remontu piekarni. 
Zakończyły się one pomyślnie. 
Rrace mają być wykonane do 
końca tego miesiąca. Pierwszej 
dostawy należy oczekiwać je­
dnak 4 sierpnia, bo konieczne 
jest stopniowe rozgrzanie pie­
ca. (pik)

19.50 „Śmierć po irlandzku” — 
o-’c. pow.; 20 Antologia oiosenk: 
francuskiej: 20.30 Pejzaż zimowy 
— słuch.; 21.10 Temat na wieczór 
— „Skowronek”. 21.39 Siadami 
jazzowych legend — aud Marii 
Jurkowskiej; 22.08 Gwiazda sied 
m.iu wieczorów — o Franku Mar 
tinic z Michałem Bristigerem; 
22.15 Fonoteka XX wieku; 23 Al­
bum poezji polskiej; 23.05 W to­
nacji Trójki; 24 Między dniem a 
snem.

. Wiadomości: 6.15. 7, 8. 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22, 0.50

PROGRAM IV: J. Philippe Ra- 
meau: 4 koncert B-dur na flet, 
wiolonczelę i klawesyn; 8.10 Estra 
da przyjaźni; 8.35 Ńie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — Polity 
ka NATO; 9 „Z piosenką wese­
lej”; 9.25 Podróże muzyczne po 
kraju; 9.40 Wesołe lato przed­
szkolaków: „Nalle zostaje poli­
cjantem”, cz. I baśni G Knutsso 
na; 10 J francuski; 10.15 „Gra­
witacje” — gra Grand Stan­
dard Orchestra; 1O.$O Dziecię­
ce lektury naszych prababek: 
„Mamo — ja się boję”: 1050 
Piosenki Jana Ptaszyna-Wróblew- 
skiego; 11 „Rodzina na święcie” 
— rodzina arabska; 11.30 W A 
Mozart: Sceny z „Don Giovannie 
go” (stereo); 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt (ste 
reo); 13 Tu Studio Stereo — Prze 
boje z małych płyt — Intersiudio 
8C; 13.50 Tu Studio Stereo c.d.;
14,45 Tańce rzeszowskie; 15.85 „Ma 
tWBćaiwwrte’1 Książki, <J»

Zdarza się jeszcze, że domy 
przeznaczone na cele mieszkał 
ne — po wyprowadzeniu się 
lokatorów — stoją miesiącami 
puste lub też latami są użyt­
kowane niezgodnie z pierwo- 
tnymi założeniami. W rc<ku 
1978 pisaliśmy o tym zjawisku 
ilustrując je dwoma przykła­
dami. Jeden dotyczył otoczo­
nej zielenią willi przy ul. He 
weliusza 12, która wiele mie 
sięcy świeciła pustkami. Podo 
bnie było z domem przy ul. 
Pogodnej 55 opustoszałym w 
roku 1976.

Ten pierwszy budynek — 
zgodnie z obietnicą kierowni­
ctwa Oddziału na Grunwaldzie 
Miejskiego Zespołu Ekonomi­
czno - Administracyjnego

których wracamy: „W poszukiwa 
niu straconego czasu” — fragm. 4 
pow.; 16.05 Dzieci specjalnej t-os 
ki: „Jak żyć z cukrzycą”: 16.25 
Kczmowy o sprawach rolnictwa; 
16.40 Z cyklu: Postawy i działa­
nia; 16.50 Radioexpress; 17 Ste 
reo: Barwy bluesa; 17.15 Aud 
społeczna; 17.25 Poznań muzyką 
malowany; 17.50 Stereo: Chóry 
chłopięce na świecie; 18.25 Klub 
pod znakiem zapytania: „Ochro­
na zabytków” — aud. z telef 
udz. słuchaczy, tel. 29-40-21 od 
godz. 12—19.15: 19 15 Jęz. francus
ki: 19.30 Odtworzenie 38 Radiowe 
go Wieczoru Muzycznego (Kato­
wice 12- III 1980 r.); 20.23 Mau-
rice Ravcl: Sonata na skrzynce i 
fortepian, wyk Wanda Wiłkornir 
ska (na Stradiwariusie, stereo); 
:0.43 W A Mozart: Serenada G- 
ciur „Eine kleinc Nachtmusik” 
(stereo); 21.03 H Jabłoński — 
Koncert na skrzypce i orkiestrę

A Kulka — skrzypek ((stereo): 
21.33 Nowe nagrania radiowe 
Pianistka Dworakowska gra u- 
fwory i Paderewskiego (stereo); 
21.15 Królowie polscy — Kazi­
mierz Wielki; 22.50 Gra skrzy­
nek L. Kogan.

Wiadomości: 6.40, t2, 16, 16, 22.55.

TELEWIZJA
PROGRAM I

W 00 - Studio OłŁmpŁjsfcie —^Mos
kota M (łroł.K

Dobiegają końca przygodowa 
nia do niezwykle interesują­
cej ekspedycji naukowo-ba­
dawczej młodych poznańskich 
etnografów. Wyprawa ta pod 
nazwą AMPED-80 nie będzie 
pierwszą tego typu. Od kilku 
lat studenci oraz pracownicy 
naukowi Katedry . Etnografii 
UAM organizują pozaeuropejs 
kie wyprawy. Po Afganistanie, 
Afryce oraz Indii, teraz wybie 
rają się w malownicze góry i 
dorzecza Wenezueli.

Młodzi badacze-członkowie 
Sekcji Amerykanistycznej Ko 
la Naukowego Studentów Et­
nografii zamierzają przy 
współpracy z 'antropologami z 
Uniwersytetu w Caracas pro­
wadzić stacjonarne badania 
etnologiczne wśród wybranych 
grup tubylczych, zamieszkują 
cych tereny gór Sierra de Perj 
ja (Indianie ze szczeou Bari) 
oraz obszary górnego biegu 
rzeki Ventuari w dorzeczu ^O- 
rihoko (plemię Indian — Ma 
ąuiritare). Wyjazd d-o Wenezuę 
li ma nastąpić za kilka tygod 
ni.

Władze wenezuelskie uzależniły 
wydanie zgody na prowadzenie ba 
dań w wybranych rejonach od 
przyjęcia przez ekspedycję oficjał 
ncj nazwy wskazującej, że jest to 
wyprawa polsko-wenezuelska. Od­
bywać się ona będzie pod auspi­
cjami wspomnianej katedry UAM, 
Zarządu Głównego Socjalistyczne­
go Związku Studentów Polskich, 
który ją wsparł finansowo i Rady 
Uczelnianej SZSP UAM. Opiekę 
naukową nad wyprawą objął Za­
kład Etnografii Instytutu Historii 
Kultury Materialnej Polskiej Aka 
demii Nauk. Patronuje jej także 
Polski Komitet do spraw UNESCO.

Dzięki pomocy władz woje­
wództwa i Poznania oraz wielu 
instytucji, planowana na 10 
miesięcy wyprawa została do­
brze przygotowana. W skład 
dziesięcioosobowej ekipy wcho 
dzić bedzie m. m. lekarz oraz 

• filmowiec telewizyjnej wytwór

Szkół — został w końcu prze 
budowany. Od roku mieści 
się tam mini - przedszkole. Z 
satysfakcją stwierdzamy, że 
pięknie prezentuje się odnowio 
ny budynek. Również ’ teren 
wokół niego jest utrzymany w 
idealnym porządku.

W domu przy ul. Pogc/dnej 
nic się natomiast nie zmieniło, 
choć lokatorzy opuścili go 
cztery lata temu! Nadal sta­
nowi on składnicę sprzętu i 
mebli. A przecież kierowni­
ctwo Zespołu Opieki Zdrowot 
nej na Grunwaldzie zapewni­
ło, że po to wykwaterowano 
mieszkańców, by budynek ada 
ptować na mini - żłobek. Kie 
dy ta obietnica wresźcie zo­
stanie spełniona? (an)

1115 — „Ex hbris”;
13.30 — Kino Teleferii: „Stawiam 

na Tolka Banana” ode- 6 pt. 
„Filipek”, ode 7 pt. „Tolek” 
— polski film ser.;

14.50 - Telewizyjny Klub Senio­
ra;

15.20 — Obiektyw;
15.40 — Dziennik (kol.);
15.55 — Studio Olimpijskie — Mos 

kwa 90 (kol.);

19.00 — „Wirujące nutki” — pro 
gram rozrywkowy TV CSRS

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);

20.10 — „Starszy syn” — cz. I ko 
medii obyczajowej TV ZSRR

21 10 — Studic Olimpijskie — Mos 
kwa 80 (kol.);

23.00 — Dziennik (kol.);

PROGRAM II

11.00 — „Starszy syn” — cz. 2 
radź film fab (kol.);

12.05 - Dziennik !kol.);

M.25 — Jętyk rosyjski — kurs 
podstawowy, lekcja 10 (kol.);

— „Ekran reporterów” —

Emblemat wyprawy etnograficz­
nej.

Fot. — R. Królak

ni „Poltel”, który ma przygo­
tować materiaiv dla Polski^ 
Agencji Interpress i Telewizji 
Polskiej. Ekspedycja przemie­
rzy bezdroża Ameryki Połu­
dniowej wypożyczonym przez 
Fabrykę Samochodów Ciężare 
wvch w Starachowicach .,Sta­
rem”. wiozącym cały niezbędny 
sprzęt. Dzięki temu będzie ona 
w znacznym stopniu samowy­
starczalna. Ułatwi to sprawne 
przeprowadzanie badań.

Zebrane w Wenezueli mate­
riały będą chyb? bogate, tym. 
bardziej, że młodzi etnografo­
wie skorzystała z doświadczeń 
wyprawy speleologicznej Pol­
skiego Związku Alpinistyczne­
go do jaskiń Wenezueli. Zwięk 
szyć się więc powinna wiedza 
studentów na temat mało zna­
nych jeszcze plemion indiań­
skich zamieszkujących Amery­
kę Południowa. Zapewne bada 
nia te staną sie też źródłem 
opracowań naukowych. Uczest­
nicy wyprawy przedstawia swo 
ie obserwacje i materiały etno 
logiczne (dotyczące historii In­
dian) oraz etnomuzykologicz- 
nę /muzyka i pieśni obrzędo­
we), na prelekcjach organizo­
wanych w wielu miastach Pol­
ski, (mek)

Sporo ziemniaków 
porzeczek i agrestu

W wyniku złych warunków at­
mosferycznych zaopatrzenie po­
znańskich sklepów w owoce i wa­
rzywa jest gorsze niż w roku 
ubiegłym. W pełni zaspokojone 
jest zapotrzebowanie na ziemnia­
ki. których mamy dość znaczne 
zapasy, marchew pietruszkę, nory 
i buraki. Pod dostatkiem jest rów­
nież pomidorów — dostarcza się 
ich obecnie na rynek poznański 
około 3 ton dziennie. Pojawiła Się 
już także fasolka szparagowa: za 
inałe są natomiast dostawy kapu­
sty, kalafiorów, ogórków i kala­
repy.

Także z owocami w tym roku 
jest nie najlepiej. Wojewódzka 
Spółdzielnia Ocrodniczo-Pszczelar- 
ska dostarczyła na rynek p poło­
wę mniej truskawek niż w roku 
ubiegłym. a czereśni tylko jedną 
trzecią — w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Natomiast agrestu Któ­
rego. spółdzielnia dostarcza około 
100 kg dziennie - porzeczek (tonę) 
jest pod do~mtkiem.

Zaopatrzenie rynku w owoce i 
warzywa uzupełniane .jest przez 
sklepy aj'encyj’ne. których .jest w 
Poznaniu 80 oraz przez targowiska.

(g.d.)

„Niedaleko Akropolu” (kol.);
17.30 - „Paweł . Wirginia” ode 

.7. serial przygodowy TV tran 
cusko-szwaicarskiej;

17.55 - Muppet show czyli rewia 
gwiazd — program rozrywko­
wy TV angielskiej (kol.);

T8 25 - „Skojarzenia" — o obsłu 
dze klientów (kol.);

16.50 — Studio kwadrans-
19.10 - Program lokalny z Łodzi;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Wtorek Melomana: „An­

tologia wariacji” — cz. 1 wyk.: 
Aime van de Wiele — klawesyn 
NarciSc Yepes — gitara. Bro­
nisława Kawalla - fortepian

21.10 - 24 godziny (Kol.),
21.20 — „Świadkowie’ (kol.);
21.40 — Teatr Wspomnień — 1970 

Andrzej Wowro — Wowro”. 
Monodram o charakterze bio­
graficznym ? współczesnym 
twórcy ludowym - oeskidzkim 
świątkarzu Andrzeju Wowrze.

22.45 - „Kształt słowa” - rożnie 
wa Wacława Sadkowskiego z 
prof. Strassburgerem : jego u- 
czniami o warsztacie thima«w> 
(kol.).


